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p o la n e g o  rozbiorem Czecho- po lityczną na ul. W ie jsk ie j. Pre-frapiJ i -  югиюгеш tjzecno- «.........------- Ł — J ' -----
Pa {' ,4 iem.V napewno notować, ni jera poniedziałkow a była nad­
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Z asiadają wprawrdzie w S e j­
m ie w n iew ie lk ie j liczbie po lscy j układać się znacznie m niej po- 
posłowie „n iezależn i”, a le  w ię k -1 praw nie, an iżeli zrazu sądzono, 
szość ozonowa okazała się bar- j Są m in istrow ie, którzy z niepo

w  k ra ju . Chodzi m ianow icie o 
to, ja k  ułoży się w zajem ny stosu­
nek m iędzy w iększością ozono­
w ą a rządem .

W  kołach rządow ych nic k ry ­
ją  się z obaw am i, że w spółpraca 
z obecnym Sejm em  obfitować 
może w p rzykre n iespodzianki i

dzn zaborcza przy obsadzaniu 
władz sejm ow ych. Polscy posło­
w ie n iezależni n ie są reprezento­
wani w  prezyd jum  Sejm u. P rz y j­
dzie nam teraz odczekać, czy 
Klub ozonowy okaże się tak  sa-

kojem  spoglądają 
W ie jsk ie j.

w stronę ul.

Ozon istnieje formalnie od lu­
tego 1937. Głośna d ek la rac ja  
ideow a płk. Koca u jaw niła spo­
łeczeństwu powzięte zam iary  u-

Od lego czasu minęło n iem al 
dw a la ta , dużo wody upłynęło w 
W iśle  i w  innych rzekach  Pol­
sk i, a Ozon nie przestał być dla 
szerokich rzesz narodu czemś ob- 
cem i nieznanem. Dopiero wybo­
ry  listopadow a w yniosły Ozon 
przy pomocy rządu i uczyn iły go 
na W ie jsk ie j fak tycznym  „mono- 
panem ”. Nie byłoby w  tem nic 
dziwnego, gdyby Ozon teraz, po 
opanow aniu parlam entu , ze­
chciał przystąpić do realizowa­
nia wielu różnorodnych planów 
gospodarczych, społecznych i po­
litycznych , które miałyby mu 
zdobyć nieco popularności w spo 
łeezeństwie.

sto-

^ ^ p w a ż a m y  za zdrowy

.  j- Ta. 
natomiast rzeczą złą

Płoną stodoły i domy
w MałopoUce Wschodniej

Jak donoszą z Tarnopola, w 
ostatnich dniach podpalono w 
Poluchowie pod Przemyślanami 
stertę koniczyny Michała Mach- 
nera.

W powiecie brzeżańskim w 
Dąbszczu spłonęła stodoła ze 
zbiorami. W Popielach spłonął 
dom mieszkalny i budynki go­
spodarskie ze zbiorami i narzę­
dziami rolniczemi Andrzeja Ru- 
dziaka.

W Kanafastach pow. Rudki 
spłonął dom mieszkalny, stajnia 
i 4 stodoły.

W nowo budującym się mły­
nie w Młynowcach, pow. Zbo­
rów, spłonął dach i ściany dwóch 
pięter.

W maj. Doroty Słomnickiej w- 
Budykowie, pow. Podhajce, pod­
palono trzy sterty żyta. Wszyst­
kie te pożary w-ynikły z podpa­
lenia.

1.2 0 0 .0 0 0 . 0 0 0  z#, na F .O .Ü .
Przedłużenie obniżki komornego

Na porządku dziennym dzisiejsze­
go posiedzenia Sejmu znajduje się 

tyftie f f : . posłowie, będący oprócz pierwszego czytania projek- 
'?°.V j , ^ 1 .Ozonu, 4, Sejm tu ustawy skarbowej i prelimina- 
6 ^en tarnyn i n£K°<inh^™ н ™ rza budżetowego, przy którym ob- 
C ° * e- R j szerne przemówienie wygłosi wice-
■» S fô a* . whricn być sprawdzia- i Premjer Kwiatkowski także pierw- 

^nyk i państwowej, reagują- *ze czytania projektów nstaw 
fupolatj. 8P°sób wszechstronny, o dotacjach na rzecz F.O.N. i inwe- 

Sw'atła -r?eteiny, zarówno ńa stycjach z funduszów państwowych 
I takiego’ * cienie. Posiada- w okresie od 1-go kwietnia 1939 do
. ^ ’m in te r i?Wdî ianU 31-go marca 1942, o przedłużeniu hn,J.JCeresie te j Dolitvki: od i______ ’bpwi, te j polityki; od obniżenia komornego, o zmianie rozь . .śnieni 7Й|Л‘ T ... j  • " j oumzienići ziiuauuc rw/.
^ r ^ arrje  w ys p o ł e c z S r ie .I>'  Porządzenia P. Prezydenta RzpUtej 
^ ’dzla dyspozycyjności grozi ™ do ograniczenia nadmiernych wy- 
!tyee Zl0wi .jednostronnością, a  nagrodzeń w przedsiębiorstwach, o 
j: Próżnią, brakiem opar- porozumieniach kartelowych.
J^<tówiek . j Ustawa o obniżce komornego prze
'*Jkżne ;  tfiki V °Р»»Ц» znalazły dłużą je j termin do 31-go marca
nT ż zdrowo sejmowej prem jery \ ___________

! a reakcją instynktu :

1940 r. Począwszy od 1-go kwietnia 
1940 r. wysokość komornego wzra­
stać będzie co kwartał o 2 i pół proc. 
podstawowego lub umownego ko­
mornego aż do osiągnięcia pełnej je 
go wysokości (oczywiście chodzi tu 
o stare domy).

Projekt ustawy o dotacjach na 
rzecz F.O.N. i inwestycjach pań­
stwowych przewiduje wydatki na­
stępujące, które czynione będą w 
miarę pokrycia:

1) na dotacje n a rzecz Fundunxu Obrony 
Narodowej, utworzonego dekretem  P rezy ­
denta Rzeczypospolitej r. dn ia  Э kw ietn ia 

~~ 18, no. SÄ ) dc
1.200.000.000 z!wysokości 

2) n a następujące cele In w estycy jne:
a) na e lek try fik ac ję  k ra ju  do w ysoko­

ści ................................  70.000.000 zł.

b) n a  g azy fik ac ję  k ra ju  do wysoko-
. . . . . .  30.000.000 zt.

c) na Inw estycje m orskie do w ysoko­
ści ................................  15.000.000 zt.

d) na budowle wodne śródlądowe do 
wysokości . . .  75.000.000 *t.

e) na m eljo rarje  wodne w  ro lnictw ie 
dó wysokości . . 30.000.000 zł.

f) n a in w estyc je  zw iązane г  usp raw ­
nieniem  obrotu artyku łam i rolniczemi 
do wysokości . . 15.000.000 *ł.

g ) na budownictwo państwowe do w y ­
sokości . . . .  50.000.000 zł.

h ) na Inw estycje przedsięb iorstw a pań­
stwowego „Polsk ie K oleje Państw o­
we." do w ysokości . 210.000.000 zł.

i)  na inw estyc je przedsięb iorstw a pań­
stwowego ..P o lska Poczta, T e legraf i 
Telefon” do wysokości 45.000.000 zł.

j )  na budowę i utrzym an ie dróg i  mo­
stów z Państwowego Funduszu Dro­
gowego do wysokości 200.000.000 zł.

k ) n a budowę i pomoc kredytow ą i in ­
w estycy jn a  z Funduszu Obrotowegó 
R eform y Rolnej do w ys. 60.000.000 zt. 
Ogółem do w ys. . 2.000.000.000 zł.

który tego rodzaju 
(i.)

tl szańcach
Ostatni rozdział Żelaznej Gwardii

Porządek w Rumunji za wszelką cenę
л I . .  BUKARESZT, 1.12. Agencja Ra-

C l e m O k r a C T I  dor donosi: Prasa rumuńska, komen

e^Hość, ład, porządek 
atrz a r ь Г !  Р г а Ш #J11«* wstępny na str. 3-ej)

°dcza.s Wyborów uzupełnia j 4-b, 'V Okrn Dorów
‘ ®11 Flyde w hrabstwie 

, *0, ь»Л konserwatysta
«‘Pi"U0 38.263 głosów
ata Lebnri ,  które padły na kan- 

ur Party.

I tując usiłowanie ucieczki Cordeanu 
i jego zwolenników, oraz zastrzele­
nie ich przez żandarmów, uważa iż 
fakt ten stanowi ostatni rozdział 
likwidacji byłej gwardji żelaznej.

Dzienniki twierdzą, iż większość 
młodzieży nie solidaryzowała się z 
ostatniemi aktami teroru.

Do wszystkich posterunków żan- 
darmerji w całym kra ju  rozesłano 
bardzo surowe instrukcje. Żandar- 
merja, według tych instrukcji, ma

za zadanie utrzymanie porządku za 
wszelką cenę i nie powinna wahać 
się występować przeciwko terory- 
stom nawet bez uprzedzenia.

Aresztowano jednego ze spraw­
ców zamachu, dokonanego na oso­
bie lektora uniwersytetu w Cluj 
Stefanescu-Goanga. Jest to młody 
człowiek, członek b. żelaznej Gwar­
dji, Franću.

W Czerniowcach ubiegłej nocy 
wybuchło 10 pożarów w synagogach 
oraz w fabrykach i sklepach nale­
żących do żydów. Aresztowano 2-ch

podpalaczy, którzy okazali się człon 
kami b. Żelaznej Gwardji, narodo­
wości ukraińskiej.

Rezydent królewski na Bukowinie 
Alexianu wydał rozporządzenie, iż 
w miejscach publicznych, jako to u- 
izędy, miejsca rozrywkowe i sklepy 
ludność winna się posługiwać wy­
łącznie językiem rumuńskim. Żydzi 
nie stosujący się do tego rozporzą­
dzenia, będą pozbawiani obywatel­
stwa rumuńskiego, tracąc zarazem 
prawo do pracy.

Dotychczas bowiem wbrew 
wszystkiemu, co się mówi i pi­
sze, OzoKOwi do popularności 
wśród szerokich rzesz jest bar­
dzo daleko. Jak  daleko, niech 
będzie orjentacją fakt, żc np. w 
Krakowie, mieście blisko 300-ty- 
sięcznem, Ozon miejscowy po­
siada zaledwie... 600 członków. 
Są to oczywiście głównie urzęd­
nicy i niektórzy działacze pro- 
rządowi.

Ludzie obozu prorządowego to 
bynajmniej nie są ludzie Ozonu. 
Sztab ozonowy z ul. Matejki zda­
je sobie dokładnie sprawę z i«- 
słotnego stanu rzeczy. W  swoich 
wykazach i kartotekach wpro­
wadził też Ozon dwa bardzo traf 
ne i bardzo znamienne określe­
nia na poszczególnych działaczy 
„w terenie”. Jedno z tych okre­
śleń brzmi „prorządowy”, dro­
gie „dyspozycyjny”.

I dopiero ten obywatel, który 
uzyskał definicję „dyspozycyj­
ny”, zaliczany jest przez sztab 
Ozonu do ludzi swoich, co oczy­
wiście jeszcze nie oznacza, że 
jest on członkiem Ozonu.

Kierownictwo Ozonu i posło­
wie ozonowi nie łudzą s!<, te  wła 
ściwie dopiero teraz, przez dcia- 
łałtiość w parlamencie i w tere­
nie, zdobywać muszą popular­
ność, rywalizując z niezależnymi 
posłami i kierunkami polityczne­
mu To zdobywanie popularności 
wymaga odpowiedniego materja- 
łu propagandowego, czasu i pie­
niędzy.

Z pieniędzmi załatwiono się na 
terenie parlamentarnym dość 
szybko i łatwo. Każdy poseł i se­
nator, członek Klubu ozonowego, 
zobowiązał się płacić miesięczni« 
eonajmniej 50 złotych na Окоп. 
Niektórzy zamożni parlamenbu 
rzyści zrzekli się wogóle djet na 
rzecz Ozonu, a nawet poczynili 
większe jednorazowa wpłaty do 
kasy partyjnej. Władze Ofona 
oświadczyły wyraźnie, ie  skład­
ki parlamentarzystów przeznaczo 
ne będą na działalność organi­
zacyjną w kraju.

(Dalszy ciąg na Str. 2-ej)

Do rangi ambasady
poselstwo rumuńskie 

w  Paryżu
BUKARESZT, 1.12. Komunikat 

ministerstwa spraw zagranicznych 
głosi, iż rząd rumuński zamierza 
podnieść poselstwo rumuńskie W 
Paryżu do rangi ambasady.

15.000 emigrantów
przyjmie Australia

CANBERRA, 1.12. Australijski 
minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył dziś w parlamencie, ii 
rząd australijski w porozumienia z 
rządem angielskim i rządami innych 
dominjów postanowił wziąć udział 
w współpracy, mającej na celu roz­
wiązanie zagadnień emigracyjnych.

A ustralja w ciągu najbliższych 
trzech lat zamierza przyjąć 15.000 
emigrantów.

Szczęśliwe losy tylko w kolekturze Niewińskiego można nabyć



(D okończenie же str. l-szej)
•Ic41i chodzi o czas, to Ozon 

mógłby sądzić, że jest go pod do­
statk iem , chociaż dnie, tygodnie, 
m iesiące i ia ta  mkną szybko 1 
bez przerwy, niosąc z sobą wciąż 
nowe zagadn ien ia, nowe nadzie 
je  i nowe trudności.

Pozostaje do zdobycia, do wy- 
knria w Izbach „materjai propa­
gandowy”. Chodzi o tak ie  usta 
w y i takie reform y, które zn a­
lazłyby oddźwięk w społeczeń­
stw ie i zaczęły torować drogę po 

' pniarności.
I tu doszliśm y do kw estji dla 

Ozonu n iezm iern ie ważnej.
Me w ażnej także i d la rządu.

* . *
Od k ilku  la t działa w W arsza ­

wie specjalne biuro planowania 
Ozonu. Stoi na jego czele p. w i­
cem in ister K om unikacji, pik. Jul- 
jan  Piasecki. Jest publiczną ta­
jem nicą, że ozonowe biuro p la ­
nowania „przeorało” w teorji, 
na .pap ierze, całą rzeczywistość 
polską. Polityczny ustrój pań­
stwa, praw a społeczne, ro ln ic­
two, przem ysł i handel, rzem io­
sło, św iat p racy um ysłowej i fi- 
tycZnej, kw estje narodowościo­
we, słowem wszystko, co obejmu 
jemy pojęciem „naród i pań­
stwo”, i  ostało przez reform ato­
rów ozonowych teoretycznie o- 
łńacow ane i ,,w ypro jektow ane’f.

Specja lną pozycję zajęły natu- PAT?Vł , 10 r, 
ni lnic p lany inw estycy jne , opro- i rA U ÏZ ’ 1Л2- Załamanie się stra j 
n iiie , wy m aga ja  ec w iciu m iliar- n pow? ze.chneg° wywołało ogrom- 
dovi I w ielu lat ne wraż,et}le w całej Francji i odbi-

. . .  . . .  „  ,  I  J‘°-. s i ę  głosnem echem na lamach ca-
w s/.ystkie „re lo rm y ’ i projek- i łej prasy.

•ty ozonowego biura p lanow ania j w  kołach parlamentarnych pano- 
nosrą oczyw iście lak  modne dzi-|wa*° w środę wieczorem przekona­
nia j cechy, zaczerpnięte z Rzymu, n*e’ rz4d P° złamaniu próby de- 
ПегИпа, Budapesztu. Dużo / (o -1 monstracji strajku  powszechnego

postara się poprowadzić politykę ła­

si ę to bez

p ra ­

ne od rzeczyw istości, przypomi- 
na.i‘!  J*al gonitwę w nieznane.

N arazie Ozon nie m iał m ożli­
wości konkretnego podejścia do 
swoich planów. Teraz posiadł je 
w całej pełni na teren ie sejm o­
wym.

* **
N iezależnie od Ozonu opraco­

wał i posiada sw oje p lan y  go­
spodarcze i inw estycy jne rząd 
p rem jera Skład ko wskięgo. Pro­
jek ty  te i p lan y  opracow ane s ą ’ w iceprem jera K wiatkowskiego, 
przez specjalne biuro planowa- 1 Słychać m ianow icie, że także nie- 
nia, utworzone przy gabinecie p.i które, ostatnio zaognione spra- 
wicepremjera i ministra Skarbu1 "У narodowościowe, jak np. kwe 
Kwiatkowskiego. ; stja ukraińska, a inożc i żydow-

1 ska, znajdą jak iś  w yraz na sa li 
sejm ow ej.

b iu r? Czy obejdzie 
zgrzytów  i tarć.

Czy nie będą działać siły, 
gnące z w ie lk ich  planów kuć że­
lazo popularności d la Ozonu?

Na te p y tan ia  da nam  może 
odpowiedz, zaczynająca się dzi­
s ia j zw yczajna sesja  sejm ow a.

Dzień dzisie jszy zapow iada się 
na teren ie sejm ow ym  nader in ­
teresu jąco , n iety lko  z uw agi na 
zapow iedzianą w ielką mowę p

Jest rzeczą jasną , że w w ielu 
zagadn ien iach  zachodzą i zacho­
dzić m uszą głębokie różnice mię­
dzy rządowem a ozonowem biu­
rem planowania, oraz, że roz­
mach i radyka lizm  ozonowy nie 
może być tak całkiem  bez w pły­
wu na p lany i p ro jek ty  rządowe.

Czy uda się sprow adzić do ja­
kiegoś wspólnego mianownika, • Cl ... ...... — ■■ Ul
prace i kom petencje obu tych fikacy jn ie .

Co do kw estji żydow skiej, to 
uchodzi za pewne, że Ozon pra­
cuje nad szeregiem projektów u- 
staw antyżydowskich. К west ja 
uk ra iń sk a  zaś dom aga się jak ie ­
goś m iarodajnego  ośw ietlen ia w 
Izbie, gdyż ostatn ie uchw ały Po­
laków  lw ow skich i k rążące w ie­
ści nie brzm ią bynajm n ie j pacy-

( = )•

Pogłoski o rozpisaniu
pożę^czAri iveec'mçlrzfse/

Wniesiony wczoraj do Sejmu pro .miljonów złotych, 
jek t ustawy o inwestycjach nadzwy- W związku z tem rozeszła 
czajnych na przeciąg la t 3-ch zawie- wczoraj pogłoska, że na podstój 
ra  m. in. ustęp, upoważniający mi- 1  tego upoważnienia, w najb® f  $ a  
nistra Skarbu do zaciągania kredy- przyszłości rozpisana zostanie 
tow do wysokości 1 m iljarda 200 I życzka wewnętrzna. uczuci'

i szcze 
!» wszędz 
R e  idea 
icj>. wiad 
‘u we 1 

rPowszec 
•ałamanic

____ i Przecięl
Głuchowski, I wiceminister spytał zaled 
wojskowych, generalicja z gen*fi 0 czer 
łem Rómmlem, gen. Piskorem 1.«ptwie rzj 
Stachiewiczem. Po nabożeństw« ptvvno  ̂
pięknych słowach przemówił ^
Machay, który serdecznie żegnaij 
ległego w służbie dla Ojczyzny - ‘ 
Rago. L : ..

Ks. biskup połowy G aw lin a  П ’ ,z  n  
toczeniu duchowieństwa omu
egzekwie przy trumnie zmarieg , , .1 znos 

Trumnę ze zwłokami ś. P- 1 • kow z 
Rago złożono na lawecie arffiat®* swej 0j, 
Uformował się olbrzymi kon“.'!!(l decyi

lia wieczny spoczynek
ś .  p *  m a ß o r a  ß l a g o

Wczoraj odbył się w W arszaw ie. telu, przed ołtarzem. Obok 
uroczysty pogrzeb ś. p. majora Ste- miejsce przedstawiciel rządu 
fana Rago, poległego na polu chwa- ‘ p. m inistra spraw wojskowych
ty w dniu 27 listopada od kuli cze- .. ..........................
skiej na przełęczy Zdziarskiej.

Uroczyste nabożeństwo w koście­
le garnizonowym za duszę ś. p. mjr.
Rago odprawił ks. biskup połowy 
Gawlina w otoczeniu licznego du­
chowieństwa.

Przed kościołem ustawiły się ho­
norowa asysta oddziałów wojska, 
oddział wojsk pancernych, szwa­
dron ułanów, kompanja piechoty ze 
sztandarem i orkiestrą. Na placu 
przed kościołem oraz boczne ulice 
zaległy tłumy publiczności.

O godz. 10-ej przybył do św iąty­
ni Naczelny Wódz, Marszałek Smi- 
gly-Rydz, który zajął miejsce w fo

ilHład społeczny zam iast w a lk i
Po złam aniu  próby dem onstrac ji

y go  św iata jest w pro jektach  p , a1̂  P°Prowadric politykę ]
owych, a całkow icie to ta l- , ^ sP°*ec™yCh-:ЛС| ............ ....... . . . .  . ; '* kołach radykalnych twierda

stawicieli pracodawców i organiza- 
cy j robotniczych, aby tak jak  przed 
la ty  doprowadzić do nowego układu 
generalnego, który byłby niejako 
nowym układem Matignona.

Premjer Daladier oświadczył, że 
zamierza zwołać parlament na dzień 
8 grudnia. Przedstawiciele ugrupo­
wań mniejszości parlamentarnej po­
stanowili zawezwać swych członków 

, . . . . .  . - - - - - -y —  do powstrzymania się od udziału w
_ -Г? А > С . twler(,zą. zgromadzeniu zwołanem na jutro

z in icjatyw y Bluma, celem domaga-

żałobny, który ruszył ulicami p2rjrowo v 
s ta  na cmentarz wojskowy na Ш n.lr , 
wązkach. Jedział„ .

Niesiono ordery i odznacz Ч ‘ ‘ * 
Zmarłego, a  następnie szereg Hjjcli . C-' 
ców: od marszałka Śmigłego-^- 1 „ •  7\v': 
od rządu, od prem jera gen- S »  . -c "i żyła 
Składkowskiego, od ministra sp . e?nokrat 
wojskowych gen. Kasprzycki^?’ a- Należy 
gen. Sosnkowskiego, od koleS0 Rdu fran 
pułku i wiele Innych. n>e uląk

Na cmentarzu wojskowy111 JJpalhej R, 
trumną ś. p. m ajora Rago ,P ,ubbyeh zwi 
w iali w imieniu pułku ułanów .̂  Jrf)ln, '
skich ppłk. Michalski, w f^^rrfjszerszvn

miejsca przy warsztatach

ły zwolnionych robotników.

lahiego 
ozoiu
nym .jest sum rozmach tcoretv- 1 * ”  “°-aCI1 ^«J^ainych twierdzą, 
c/nv ni<> li.-/ . .. , • pretnjer nosi się z zamiarem zwoс/п.л, nie liczący się z realnem i 1—*- . . .
ino/li wo.śc.iatni.

•Jl«ny ozonowe przesiąknięte, 
są radykalizmem w dziedzinie go J
spodarczej i społecznej. Liczne PARYŻ, 30.11. Dzień s tra jk u  czego k ra ju  i d la zabezpieczenia I p raw a, zasada n racy i uczucia na 
chw yty narodowo - socjalisty- j powszechnego został zam kn ięty poszanow ania p raw a. ' Iriotvcznè uczucia pa-
czne, stosowane w T rzeciej Rze- [ "  znaczeimi politycznem przez Zapowiedziałem — ośw iadczył1

nia się natychmiastowego zwołania 
parlamentu.

LILLE, 1.12. Wielu strajku jących -  
robotników nie otrzymało jeszcze łanów Krechowieckich pp№ tnoii;, 
zawiadomienia, iż zostali zwolnieni, s(kowski. wreszcie płk. DWOl’an 'vcb\vi,/, 
i zrana stawili się do pracy. Przy dźwiękach fanfar ' rÄ,. .. zeni 

Z chwilą, gdy wzbraniano im wej ' »Hasło Wojska Polskiego“ tru t i
ścia do fabryki wtargnęli silą w Ucz ' spoczęła w mogile. r'' Dala<
bie kilkuset, poczem zajęli swoje j ..............................X kościeC ^ '0: Fl

d Лч1„ ‘ '

X
. . ____ . odmó- i Przed nabożeństwem w —. j ’ "u

wili ich opuszczenia. Policja i gwar gwiiizönöwym gen. Gluchows» jjs tah  
dja lotna otoczyły fabrykę i usunę- ; dekorował trumnę ze zwłokami^. >

łania ponownej konferencji przed-

S a la d ie r  о к ra c  Ib ki s tra jk u  powszechnego

------ 4  U ł U l ł y  « V /  * ----

j mjr. Rago Krzyżem Zasługi za 
i ność.

Lud
iwcmit

N A  W ID O W f...
Prezydent R. P. przyjął de- Jrawtbi}. 
m. marszałka SenatuFrancji zrozumiał dzięki “ ^ szałka. f t *  h

^ w iad ozon .,, UHM w *

AO'

szy, znalazły naśladowców w j przemówienie radjowe premjera prem jer — że zabezpieczę posza-
hiurze p lanow an ia Ozonu, k tó re , » iim d w r. nowanie autorytetu państwa. Tak , « u « c . .  i, iuuzi wni- nie ż  przebieiru żako
zresztą bynajm n iej me zam yka »zień 30 listopada — mówił się stało. Oświadczyłem, że nie ze rzeczą najgroźniejszą dla nadzwyczajnej Senatu
swych prac. a le  je rozszerza, po- p rem jer — miał być datą histo- będę tolerował unieruchomienia US .0JU wolności są uderzenia ta-] x
głębia i wciąż nowych poszuku-! ryczną, która za pośrednictwem służb publicznych. Funkcjonowa Ianów' *akich, jak strajki po- Premjer Składkowski rew*-. u 
je  ludzi. ! strajku powszechnego miała wyra h  one normalnie. Zaufałem u- wszecl,nc* wał dn. 1 b. m. m arszałków S Ł
i ™ T Cl ” faCh,0W^y ”’ wit-ksi gwałtowną opozycję kraju rzędnikom, fnnkcjonarjuszom i Naród franciiski zre zumiał, że L Senatu‘ Również i szef OzoP 
. m niejsi, znoszą do Ozonu swo- przeciwko polityce rozsądku i po- pracownikom państwowym i nie najważniejsza gwarancja wolno- ^ агс2Уп^ 1 rewizytował '

koju, ja k ą  rząd prowadzi bez zaw ied li oni zau fan ia . .^ i jest au to rytet w ładzy ! n a ó -  ^  ~
przerw y w dziedzinie po lityk i Szet rządu F ran c ji n ic jest żad Mm  a także .’ że swoboda robot- wizytę t  k a r d y n a ^ i  A.

Ä  . Ä CJ|' hT r ętrZnej “ym ,r iu m fa to m  1 nie odnosi bîczych organizacyj zawodowych S l .  kardynałowl A*
«  k î l  ! i !  7 <Zn>m zw yci,‘stw a nad F rancuzam i, któ- wymaca powściągliwości i żc'w el X _..dic-
Pi»««™ n  znaczeniu prze- rych  zaufan ia  nadużyto, ale ma Francji, nic ulica, lecz naród jest Radca M.S.Z. Jan  Karszo-S‘
cnuiem. lJzięki całkowitemu za- zawsze obowiązek dopi owadzenbi suwerenem. i wski został mianowany posl
łamaniu J --------------- -- * Tl, których sza- Cały św iat w ie obecnie ż e  I r a n i e - I r a k u  i Afganistanie-

zamiary doprowadziłyby ; Francja trMmfuje nad swojemi Prof. Kaira, dztekan wydri»iu ^

b-

ta ją. że w szystk ie te p lany i pro­
jek ty , często całkow icie oderwa-

W kilku słowach
—- Francuska izba handlowa w Hisz 

panjl wystąpiła do prezydenta Francji 
z petycją dom agającą się mianowania 
oficjalnego przedstawiciela F rancji 
przy rządzie gen. Franco.

— Sąd I-ej instancji w Helsinkach 
uznał prowizoryczne rozwiązanie orga 
nizacji nacjonalistycznej „I.K.L.“ za 
nieuzasadnione i uchylił zarządzenie 
m inisterstwa spraw wewnętrznych.

— W Voorpurgu pod H agą pocho­
wano zwłoki ś. p. Kazim ierza Borow­
skiego, tragicznie zmarłego polskiego 
m arynarza wskutek odniesionych ran 
podczas połowów w czasie ostatniej 
burzy na morzu Północnem.

— Do Kopenhagi przybył dn. 1 b.m. 
łotewski m inister spraw zagranicz­
nych Munters.

— W Zagrzebiu wybuchła bomba, 
me pociągając za sobą żadnych ofiar 
ludzkich.

— Baw iący w Londynie szwedzki 
następca tronu odwiedził prem jera 
Chamberlaina.

— W pobliżu Malmoe (Szwecja) 
spadł ■/. wysokości 500 m. samolot woj 
skowy. Dwaj lotnicy ponieśli śmierć.

W pobliżu Konstancy pociąg poś­
pieszny Bukareszt — Konstanca naje­
chał na samochód osobowy. Szofer i 
pasażer samochodu zostali zabici na 
miejscu.

— M inister obrony narodowej Unjl 
połuilniowo-afrykańskiej Pirow bawił 
dn. 1 b. m. w Brukseli, skwl wyjeżdża
d o  H a < ri. *

Z p cZ f ï . ЙУ5. : l?Z il Т Т Ф , ,:f  V ? * -1 p~f- *** &
dziedzinie wysiłków, które czyni triumfował dziś lecz sani a istnt-i W  2 i  r  rftzl<'rkami i ze wa uniwersytetu w H e l s i n k a c h  ^  
rząd dla odbudowania g o sp o ^ r-1repub,ikT £ £ * ^  ^  ^  ^ , “ ^ 5
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Inwazja em igrantów ^ydów
w koncesjach  D alekiego W srhodu

3;12' ,Kokum.in Szimbun duje się jeszcze w drodze. Dotąd na 
0s! ’_ ^  w zrastająca inwazja Ży- płynęło już do Szanghaju przeszło

X

dów na tereny koncesyj amerykań­
skich i brytyjskich w Chinach, a
przedewszystkiem w Szanghaju jest 
najbardziej palącem zagadnieniem 
wschodnio-azjatyckiem.

W ostatnich dniach przybyło do 
Szanghaju 300 Żydów, a  500 znaj-

2.000 Żydów.
Władze wojskowe japońskie w 

Tientsinie wrydały surowe zarządze­
nia, uniemożliwiające napływ imi­
grantów żydowskich, którzy ucho­
dzą za element komunistyczny.

Prasa nacjonalistyczna japońska 
żąda od władz, by energicznie prze­
ciwstawiły się napływowi żydów z 
Niemiec na Daleki Wschód. „Ko- 
kumin“ doradza rządowi wydanie 
ustaw w zakresie polityki antyży­
dowskiej dla powstrzymania imi­
gracji żydowskiej.

Nieprzemyślane reform y
S P ü g s lk B ß & g a  М.€Ш€$жЁ& G & S w i & c & n i f g

; B. senator Kleszczyński, Ja .g & 
nosi agencja „Echo“, ustępy • I- 
stanowiska prezesa krakowski . 
zby Rolniczej. B. senator KleS^nycb 
ski należał do grona zdecyd°w 
zwolenników płk. Sławka.

W znowienie w y k ł a d ^
n a  poliieebnic^  

lwowskiej dy
Dn. 1 b. m. wznowiono 

na Politechnice lwowskiej- &. :iî 
wznowienia wykładów zapad)‘ p. 
posiedzeniu Senatu w dn. 30 11 ..5t- 
po złożeniu przez zarządy vvS j, o- 
kich stowarzyszeń młodzieżowy ( 
świadczeń, że nic nie m ają 'vSp 
go z zajściami w dniu 18 ub. я1.

„ , ^ i ySkl,Sji nad referatami, wy- na gminach ciążą jeszcze duże zobo- 
g oszonemi na posiedzeniu Państwo- [ wiązania z tytułu zaległości. Mówca

pierwszy zabrał głos dr. Karol Po­
lakiewicz, w itając z uznaniem de­
cyzję rządu o przejęciu wypłaty do

spolonym z terytorjalnym 
Dłuższe przemówienie wygłosił 

prezes Z.N.P., Nowicki, ostro atakui i i  / _. . . J  г  ''"'■‘3 i i  ■> l i  U
m lolzka/110W?'ch dla паис2У- przedwczesne i dostatecznie nFe 

cielic przez Skarb państwa. Przestrze przemyślane reformy ustroju szkol-
ga jednak przed wysuwaniem zbyt 
optymistycznych wniosków ze zwol­
nienia samorządu gminnego od tego 
ciężaru (około 9 milj. złotych), gdyż

nego, które fatalnie odbiły się na 
catem szkolnictwie. Nauczyciele są 
przeciążeni pracą, ilość dzieci przy­

padających na jednego nauczyciela 
jest w Polsce największa z całej 
Europy.

Przemawiali dalej prof. Tatarkie­
wicz (Stow. Naucz. Szkół Sredn. i 
Wyższ.), b. pos. Siciński (prezes 
Chrz Naród. Zw. Naucz.), p. Kwiat­
kowski (ZNP. — szkolnictwo zawo­
dowe) oraz prof. Bigo ze Lwowa 
(Związek Miast) i prezes P. A. L. 
W. Sieroszewski.

31 tys. robotników
strajkuje , .

'w am erykańską^  
fabryce samoclso®® .

«a®3DETROIT, 30.11. F ab ryk3 
chodów „Plymouth“ należąc pję- 
Chrysler Corp. została 
ta z powodu strajku  robotn % 
S tra jk  ten nie był aprobowan} l qqi) 
związek zawodowy. Strajkuje 
robotników .
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Na ssaiicaeh demokracji
F r z e i w o ś ć ,  foref, p o r z ą d e k  w e  Francji

ulgi  I Bry l ąn ią ,  najwidoczniej  S I J k n j , |  n,i z d e c y d u j e  s i ,  na  ,egu rodzą-1 darzeń

ek
Гф О
Obok

uczuciem głębokiej 
i szczerej radości p rzyjęto  
wszędzie tam , gdzie ży ją  

!tte ideały wolności i demo­
wi. wiadomość o przezwycię- 
liu we F ran c ji groźby straj- 
Powszechnego. 

rządu cRłamanie się s tra jk u , — któ- 
kowych, ? Przeciętnie przeprow adzony 
lister spytał zaledwie w 7 proc. — sta- 
a z gęBji o czemś w ięcej, niż o zwy- 
korem ’.T ^ ’ie rządu D aladier. Jc s l to 
<**?£ >wno punkt zwrotny w walec 
a °  • _ i a i  j“uszę robotnika francuskiego, 
iczvzny 4  lisloP.ada 1938 roku robotnik 
3 i ̂ cuski oświadczył jasno  i wy-
awlina * Г 1е’ iż ma dość nad sobą ku- 
a odprsfy'komunis tycznej, iż nic chce 
zmarlel0̂ '0! znosić swoistej tyranjl 
ś. P- ®\l!?zkó\v zawodowych i że o lo- 

B arniat ĵ, s'Vc.i ojczyzny i swoim clice 
mi k°n̂ (l decydować sam.
‘^ " n a  Ph; ! rowo m yśląca i czu jąca w ięk 

J   ̂ narodu francusk iego  wÿpo- 
odzna^jT- . a â, się przeciw  hegem onji 
izereg H l|('Jszości zgrupow anej w zarżą 
,lcgo-R-v V 1 związków zawodowych, 
jen. ciężyła idea
istra sptfdr- ■

się do walnej rozprawy z byłą 
sojuszniczką francuską.

Byłoby chowaniem głowy w 
piasek twierdzić, iż od strony 
Włoch nie zbiera się dzisiaj nad 
Francją poważna chmura.

Trzeba przyznać, iż n ie stało 
się to bez p rzyczyn ien ia  się An­
glji. Z punktu w idzen ia po lityk i 
fran cu sk ie j realizacja już dzi­
siaj układu włosko - angielskie­
go, bez jednoczesnej normali­
zacji stosunków wiosko - fran­
cuskich, jest ciosem bardzo 
poważnym. Gdyby m imo środo­
wej dem onstracji an tyfran cu sk ie j 
prcm jer C ham berla in  zdecydo­
wał się na w izytę w Rzym ie, b y­
łaby to z jego strony conajm niej 
n ieostrożność t n ielo jalność. 
P o jaw iły  się już w praw dzie po­
głoski o re ryg n ać ji z te j w izyty 
— kto w ie jednak , czy Neville 
C ham berlain , w  polityce zag ra ­
nicznej k ie ru ją c y  się, ja k  w ia ­
domo, m etodam i bardzo swoiste-

ju  krok  stanowczy. I da w e F ra n k i u ra s ta  do m iary
Zależeć to zresztą będzie w d u 1 najw yzszej. Społeczeństwo 

żej m ierze od w yn iku  rozmów, ja  cusk ie jest naogoł bardzo dobrze
k ie  po litycy  ang ie lscy  przepro 
w adz ili w P aryżu  ze sw ym i ko­
legam i francusk im i. J a k  dotąd, 
w iadom ości na ten tem at są peł­
ne sprzeczności. W  p rasie  an g ie l­
sk ie j p anu je  naogół przekonanie,

uśw iadom ione po lityczn ie ro 
botn icy francuscy, odrzuca jąc od 
sieb ie ideę s tra jk u  powszechne­
go, w iedzieli dobrze, co robią.

W  ciężk ie j sy tu ac ji narodu i 
państw a, najszersze masy ludno

Г  w PP a n  żu nie zostały całko ! ści wypowiedziały się za ideą dc 
w ic ie  uzgodnione najw ażn ie jsze  mokratyczncgo ładu i Por*4dk«; 
punkty, tyczące się przedewszy- Stać się to może, co w ięce j, 
stk iem  kw estji zbrojeń — p rasa  ! stać się to m u s i  punktem  
fran cu ska skłonna jest do dale- j w y jśc ia  d la  dals^ g°F Pr^ br^ ‘ 
ko w iększego optym izm u w te j; m a wewnętrznego F ran c ji, 
sn raw ie  I rego fun kc ją  stan ie  się wzmóc-

Mimo to nic sposób za-; nien ie je j sy tu ac ji m iędzynaro o- 
mykać oczu i nic dostrzegać, iż .w ej.
w 'ostatniej fazie rozwoju sytua-j P rz y c z y n k ie m  n ie m a ły m  do 
cji politycznej w Europie, między dalszego otrzeźwienia opinji pu- 
Francję i Anglję wtargnęły pcw-! blicznej wc Francji s ta n ic  s ię

..................................  n ie w ą tp l iw ie  ta k ż e  m a n if e s ta c ja
faszystow ska w Rzym ie, k tó ry 
w yc iąga  zaborczą rękę po ziem ie 
francusk ie

N.

Trzy siypendja 
dziennikarskie

5.000 złotych rocznie
W  prelim inarzu  budżetowym 

Prezyd jum  R ady M inistrów na 
1939-40 rok w dzia le I-ym , w po- 

; zyc ji 13-tej f igu ru je  pozycja 
p. n. „Stypendja dla dziennika­
rzy — 5.000 zł.”

W  objaśn ien iu powiedziano, że 
p rzew idu je się trzy stypend ja 
2 po 2.000 zł. i 1 — 1.000 zł.

Dotychczas stypend ja dzienni­
k arsk ie  figurow ały w  budżecie 
wydziału ku ltu ry  i sztuki Min. 
W . R. i  O. P.

W  ostatnich latach  było tych 
stypcndjów  2 po 1.200 zł. Po­
przednio było ich 4 po 2.500 zło­
tych.

Kandydatów do stypcndjów 
przedstaw ia Zarząd Główny Zw. 
D ziennikarzy R. P. w podwójnej 
liczbie. Z te j lis ty  w yb ierał do­
tychczas stypendystów  m inister 
W .R. i O.P., obecnie czynić to 
będzie prem jer za pośrednictwem  
szefa b iu ra  zadań specjalnych .

ne rozbieżności których w 
każdym razie przedtem nie by­
ło.

V/ św ietle tych w szystk ich  wy-

istra spr enmkratyczna metoda dział: 
lyckjeSj?’ • Należy na najwyższe dobr 

k0 francuskiego zapisać U.,
kowym i t ö ,  U lą,k ł  si(2 pogróżek ani  Ge- 
го prze%v u J K.onfederacj i  Pracy,  ani 
tanów' l0V .  związków, lecz że ze swej

W  ś w t & t j e  f t r a s i l

W yjaśn ien ie
Organ połurzędowy M. S. Z. Pol-

imlipni® l u c z y n i ł  W szystko  , a b y  ------- ; т- *' '
pft- 2 r1S S m YarSlWOm ludnoäci r ^ S k T c h  ! Bielska ożywione~k©ineńta**ê  

„як- i miwic wolne i w yraźne w v - 'J 
•üiaö'T""* ’ -

lecz. /.с ми!.-, o“— i----- . „  /r, i „\
> У  uczynił w szystko , aby ska Informacja Prasowa (Polip) za- 
pjszerszvin wtk r « iu rn m  li .H n n ir i  mieściła k o m u n ik a t , zaw ierający w\-

dzle za ten honor, a le p rzyjąć g o  nic 
może. Decyzję swą motywuje dr. P izy  
była tem , że działalność jego była je ­
go obowiązkiem.

Odmowa dr. Przybyły wywołała w

Э» Е : 0|ПС• 1 T m  ' 7 ; ! polsko-sowieckicl:
» truM M lnV  S'V J "  , 9  Y — tem  c z y ta m y : o tlU l »na, n a  k tó r ą  zd o b ył się i „Rządy polski i

polsko-sowieckich. W wyjaśnieniu Rozjazd ze Zbąszynia
,Kur jerar •"*«, na którą zcionyt s ię i „Rządy polski I sowiecki nie po raz! Poznański korespondent 

S a lad ier , opłaciła mu się pierwszy zastosowały procedurę publi I Warszawskiego“ donosi: 
i/Wicie: F ran cia  »o kazała  sw oje cznego określania właściwych pod-. .V'v>cie: Franchi n n k a z a la  swoie cznego określan ia właściwych pod- 

w k°s , fa\vdziwi> »I V ł ' , m i l  staw  Stosunków wzajemnych obuhows^i, lstał., oblicze, 1”  zełamana ństw mlękl  ,g ż ą c y m  je  umowom 
tnkaffli s:! ‘d zachłanna dyktatura Kon dwustronnym, ich wzajemne stosunki 

• 7a i ß  or:ic.ii Pracy, między rządem przeszły pomyślnie przez okres zała-
1 ro b o tn ik ó w  m yw ania się system u p “***“ ego.

etw a Narodowego (Drobnik, Stah l, 
H rabyk, P iestrzj-ński i In.), założyli 
„Zw. Młodych Narodowców“, przefaso 
no wali go na „Ruch Narod.-Państwo- 
w y“, w końcu w stąp ili do O.Z.N., s tra  
c iii w szystkich członków, a le  za to 
zdobyli m andaty 1 piękne stanow iska 
w prasie O.Z.N........AYaleczność“ wyna­
grodzona hojnie“.

Tunis. Korsyka, Nicea

szeroką

ł dn
Mie?i:pra^oZöcX a.Wda’ W decydu jących  c liw i- monji ~z podstawową zasadą polityki 

r  < seSJKIi ,1 . ! . !  . ’T - , 00-ranlnvnei Polski utrzym yw ania noronej dzieiowveii — naorzekór zagranicznej. Polski utrzym yw ania nor 
N c lk im  1 ■' 1 n ap rz ik o i Stosunków ze w szystkim i je j
lirnn czarnym  przepowie- s.isia ‘dami.*. 

j-vto'bK . w szerokich  m asach 
/evseji«u y I* ci P r»n c ji budzi się zdro-! G rupy m ezaleznych  
S n u  Se!>‘: ak r"S‘>nkl narodow y i że na ; Sprawozdawca parlamentarny „Po 
• wcz° is» , ‘ł. t,zje j6w  F ran c ja  z a - ; ionj i“ (wąż) w wrażeniach z pierw- 

.  .̂ iii  ̂ i ^umje się zdobyć na rzclel- szych posiedzeń nowych Izb pisze:
■ zbiorowy w ysiłek  d la  dobra „Owszem, można powiedzieć. Prze- 
1 żyzny . ' . ważnie młodzi, przystojni i zapałem
P o«-;„_ ! . . .  , „(ow ian i. Przyodziewek każdy z nich

S i
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*. K tó rzy  n a  z a ł a m a n ie  S ię  KO „o siadanem l otTznakaml, i odznaczę

iar»^ę eR0 francuza liczył- ................... ...........l;tin 
f>k
" '• 'd a li jeszcze parę dni temu,
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a'viązanv > Г  S y“tem dwustronnych umów polsko-ąz an y  zo sta ł b e z p o śre d n i s0WJleckich w jk aza ł na przestrzeni 6
Kl- - l̂oże to m ieć na p rz y -  ost:itn icli la t  swą w artość oraz do-

w arstw ą
la z a n v

ont _
n ie o b lic z a ln e  w rę c z  na-Uviódł, iż stanowi najzupełniej dosta-

•PStwa. teczną podstawę właściwego współży-
Ą P0 . .. . . . , , . 1 c l a  m ię d z y  obu sąsiadami. Można nad-
i b n ,  1 n ie w ia d o m o  ju z  k tó r y  t0 podkreślić, iż wspólny komunikat
i..,-« ' » z d a  s ię  w  l i i s t o r j i  s t a r a  z dn. 27 listo[5 MW Ha _ , » .  Y i__• ___ :г »

I CillKuf лмл łf * | %7
listopada jest w zupełnej har

i .  . 1 1 ( lU L U / a t  l i b t j u  Ul
л ^\nych dniach s ierpn ia 1914 i buty wyj 

c i ' k ‘ ń rzy  z g ó ry  p rze -

- Wyznaczony na 
udać się m usi.

^ w n o le g lc  z
h do  W a r s z a w y  'zez w

«к

W u lam i; oblicze dumne i rozradowane, 
■glansowane. Przyjem nie było 
na tak  starann ie z pośród 35 

miljonów mieszkańców k ra ju  dobrany 
zespól posłów“.

Tyle, co do wyglądu zewnętrzne­
go, a pozatem, jak  okazało się z
głosowań

,\V Sejm ie grupa zdolna do odehy- 
wiadom ościam i, leń od kursu Ozonu s ięga  bezmała

30 li-

------  ------- П M
„Przebyw ający od szeregu tygodni Według informacji Agencji Tele-

w Zbąszyniu wypędzeni z Niemiec t y -  graficznej Express (A.T.E.) z Rzy-
dzi, zaczynają powoli, dzięki zezwole- my .
niu władz adm inistracyjnych, rezjeż- j. jy  „ję fu w ielkie demonstracje
dżać się w różne strony k ra ju “. przeciw F rancji. Olbrzymie tłum y do-

.  .  у, magały się oddania Włochom Tunisu,
„ T p o j p o r o z u m i e n i e  Korsyki i Nicei“.

organizacji młodzieży pro-rządowej panowało w kołach p a r la .
i zwraca uwagę, że n a  miejsce daw  m entarnyC|, przekonanie, że wypadki 
nego czwórporozumiema przy- w j{/vn,ie uniemożliwią dojście do 
szło trójporozumienie Związku Strze sbUtk ii w izyty  prem jera Chamber- 
leckiego ze Służbą Młodych Ozonu latna i lorda I la lifa x a“.
(m jr. Galinat) i Ruchem Narodowo- . . .  u »
Państwowym posła Stahla. Mjr. Ga- $уС ж 0 г а 1 Ч , CZ y CI n i e  Z a l  
linat z powodu tego porozumienia Na }amach „Czasu“ p. M arja Stpi- : 
napisał rozkaz, w którym ośv/iadcza, CZyńska pisze o niektórych typo- 
że członków Wydziału Młodych Ru- wyc]l poiskich turystach. Odbywa 
chu Narodowo-Państwowego należy (;ajîa  p0(jróż, jak  pisze autorka 
traktować, jako starych bojowników ta k .
o idee nowej Polski, którzy walczyli „.lodzie sobie taki paneczek, lub pa- 
w tej sprawie w ciężkich warun- niusia, właśnie tranzytem, właśnie do 
kach. Warny, a łona ich wzbierają dumą,

że pani to rozumie, na letnisko zag ra ­
nicę, bo to 1 znajomym będzie przy- 

L" jemnie dostawać k a r tk i ze znaczkiem 
pocztowym zagranicznym , no i wrogó 
le... A ponieważ już wujcio Zenon mó- 

j wił, że z Rumunami trzeba ostrożnie, 
i bo to I boso chodzą, i oliwę p iją , I ofi­
cerowie się pudrują ! — I wogóle po­
nury naród, ży jący  w lepiankach, a 
ja k  bakczyszu nie dasz, to nie doje- 
dziesz, nie puszczą, w stręty  będą ro-

Zerwana tablica polska
w politechnice

gdańskiej
W nocy z 28 na 29 listopada zo­

stała w gmachu politechniki gdań­
skiej zerwana tablica ogłoszeń 
„Bratniej Pomocy“ Zrzeszenia Stu­
dentów Polaków Politechniki Gdań­
skiej.

Nie poraź pierwszy taki akt nie­
nawiści politycznej wydarzył się w 

, Gdańsku.
i Gdy ostatni raz przed około 8-iu 
1 miesiącami zdarto tablicę, „Bratnia 
i Pomoc" przymocowała tablicę i to 
hakami, skoblami i kłódką tak sil- 

jnie, że obecne zerwanie mogło tylko 
j nastąpić przy swobodnej i hałaśli- 
wej robocie a  więc w nocnych go­
dzinach.

I -Stróż nocny jednak twierdzi, że 
] nic nie widział i nie słyszał.
! W Gdańsku ujawniły się próby 
zlikwidowania „Gedanji“, jedynego 
polskiego klubu sportowego, od 15 
la t należącego — ze zrozumiałych 
względów — do „Deutscher Reichs-

„Głos Narodu“ pisze o tem: 
„W alczy li?“ To znaczy — przed pa­

roma la ty  urządzili secesję ze Stronnl-

nadeszły o '4, w Senacie przekracza 1/, głosów.
kapitał niezależności w no- 

ustawodawczych“.
||f y  ' I  M l i J Ł H ł ł J  IIUUV.OLI y ^  ’
c|l n s t r aj ku powsze- Tak|
-It,. k'°\ nadeszły z Rzym u w ia - ,w>c Cl

Burmistrz m. BielskaI lośc i  
icie nine. Po mowie m iano- 

•nin. Ciano, wygłoszonej 
iosz|‘ar>amencie faszystow skim , 

■ 0 tani do l>ezprzvkładnej an
àw

^>jse 
(3

,lnpuskiej m an ifestac ji. Depu- 
,n»  iaszystow scy pow stali -

Bezczelne ogłoszenie
w gnzecie 

nazistowskie!
W ogłoszeniowej części „Deutsche ■ bić“

Allgemeine Zeitung“ figurowało nie I Już w czasie pobytu nad morzem 
dawno następującej treści ogłoszę- Czarnem okazuje się, że turyści za- 
n;e . ; powiedzianych wrażeń nie odebrali.

„Do opracowania relig ji w duchu Korespondentka „Czasu“ obserwo- 
w iary w Boga poszukuje się do Prus j wała ich zbliska i widziała, jak  
Wschodnich odpowiedzialnej osoby „Usiedli tyłem do morza i zgodnie,
o światopoglądzie narodowo-socjaU- acz dość fałszywie zaintonowali...... Gó-
stycznym, zdolnej i wykształconej. I ^  nłe *a,! I  rzeczywiście

M , Wznosząc grom kie o k rz j 
his,,"0^ a8a jącc się od F ran c ji T uj 
lr>żv* , ° 1:'У^Ц Sab aud ji, Nicei. Z

, '.yp lom atycznej p rzyglądał 
' ' dem onstracji^  ,uem onstracji — napewno 

sPfo\vCZ PHzygolowanej i w yreży- 
l('iice't'n^~ am basador Franęois- 
Ure

Burmistrz m. Bielska dr. Przyby­
ła, jak  donosi „Krakowski Kurjer
Wieczorny“ : stycznym, zdolnej i n jn u u ta .w .v j. ^

„z prasy dowiedział się, że zwołano ' Ewentualne założenie gminy religij ‘ д  powrocie* 
nadzwycza.ine posiedzenie Rady M*ej- | nej. Panowie, którzy posiadają juz , ,, ł0!W)b;l teka wróci do kraju,
skiej, na Ictórem z okazji 6-ietniej , pewion dorobek w tej dziedzinie a uparcie mii07,y i powiada właśnie wuj- 
działalności burmistrza Przybyły ima- | ^ j ^ c z a  taev, którzy m ają dobry piowl Zenonowi, że też sporo widziała 
no uchwalić nadanie mu obywatelstwa w pisanilli pr0szeni są o złoże- i słyszała, i to nie „takich“ rzeczy,
S r ' L V S r . Ä  ! nie oferty pod Nr. 1754 »  redakcji dy.Ug.w I .  ЛеЬ» rzeczach

i’Ure „ Analogiczne okrzyk i w 
^°dzin potem wznosił tłum 

Nie na» »  Pałacu W eneckiego. 
.ornr ,tmOŻna się m ylić  co do in- 
obv C n.c »  ł°go w ydarzen ia . By- 
t ^ i  . 'piką om yłką liczyć jesz- 
rf)7 c.zisja j  na jak ie ś  bliższe po- 
AniKn,eine francusko - włoskie. 
^,nd;‘M,do>- F rançois - Poncet, 
via, " e zresztą z najzem i prze
!̂ dziTaniami niew iele , n iestety, 

zrobić w Rzym ie.
I>ew

*chv faszystowskie,  bardzo 
f. P°l ityki  osi, nasycone 

chwil'
w

prz '" » i  w sw ych am bicjach  
realizację  układu z .W ielką

Ust, w którym  pisze, że dziękuje ra- pisma mówić nie będzie"

W  Ê Ж ß  €Ш Г  U  MJ  «#
Nuncjusz o wyznaniach uczonego Keplera

Podczas inauguracji Instytutu 
Wyższej Kultury Religijnej w Kiel­
cach ks. Nuncjusz Apostolski arcy­
biskup Filip Cortesi, umyślnie przy 
były do Kielc na tę uroczystość, 
wygłosił przemówienie, w którem 
m. in. oświadczył :

„W pogłębionem studjum re lig ji du­
sza znajduje pole do wzlotów ta jem ­
nych, w ykryw a nieznane przedtem so­
bie wspaniałości, poznaje co to za 
szczęście móc w ierzyć, szczęście, któ­

rem przejęty w ielk i przyrodnik Ke­
pler modlił s ię : „Panie, dziękuję Ci za 
w szystkie radości, jak ich  doznałem, o- 
g lądając  dzieła rąk  Twoich“.

Ta przepiękna w izja Praw dy po­
zwoli Wam odczuć godność dzieci Bo­
żych, członków żywych żyjącego po tłumaczeni“, 
w ieki Chrystusa, obywateli Królestwa 1 
Chrystusowego, którem jest Kościół.
Ta "wizja Praw dy da Wam odczuć nie

częstokroć posiadając znajomość rze­
czy ziemskich nie znają  wiedzy Bożej, 
clioć 2.000 la t  minęło od czasu, gdy 
Chrystus odkupił św iat. Sm utna rze­
czywistość, która już św. Pawłowi ka­
zała wołać surowo: „tak , iż są  niewy-

Ks. Nuncjusz podkreślił, że zasa­
dy katolickie przyczyniają się doTa w iz ja  Praw dy a a  w am  oaczuc mc- i -------- , » . - - - -

prżepartą potrzebę rozpowszechnienia ( wychowania młodziezy w ofiarności 
daru W'iary i żywota chrześcijańskie- i dla Kościoła i Ojczyzny, 
go między Waszymi bliźnimi, którzy,

: bund für Leibesubungen“.
! Gdańscy przedstawiciele tego klu­
bu — ze względów politycznych —- 
wykluczyli sekcję lekko-atletyczną i 
ping-pongową z rozgrywek o mi­
strzostwo. Powodem wykluczenia był 
fakt, że członkowie „Gedanji“ są 
Polakami“.

I Sprawa oparła się aż o najwyższe 
czynniki sportowe w Niemczech. 
Polskie czynniki sportowe powinny 
więcej zainteresować się tą  sprawą.

Polacy wykluczeni
zpoiród nabywców i\m\ 

na S’ asku OürHKim
Prasa niemiecka na Śląsku Opol­

skim donosi, że do licytacji grun­
tów, lub realności na Śląsku Opol­
skim mogą stawać tylko te osoby, 
które m ają do tego specjalne zezwo 
lenie.

Osoby te odpowiadać muszą wszy­
stkim przepisom ustawy z dn. 17 
sierpnia 1937 r. o bezpieczeństwie 
granic Rzeszy, oraz posiadać za­
świadczenie komisarza dla t. zw. 
pomocy wschodniej. Komisarz ten 
ma osobom, mającym chęć stawa­
nia do licytacji w charakterze na­
bywców dać zaświadczenie, że osoby 
te pod względem narodowym 1 ra- 
s^owym całkowicie odpowiadają wy­
mogom prawa i są godne zaufania.

Oczywiście powyższa ustawa wy­
klucza /góry Polaków, którzyby 
chcieli w drodze licytacji nabyć ja ­
kąś realność lub grunt na wsi.

Wysiedlenie 4-eth 
parochów

Urząd wojewódzki wołyński wy­
siedlił z pasa granicznego Sobkę, 
parocha w Tataryńcach, Semena 
Haliuka, narocha w Łopusznie, Kisz 
kowskiego, parocha w Białozurce i 
Mikołaja Malużyńskiego, dziekana 
parocha w Hryńkach.

Aresztowania Ukraińców
W Bełzie aresztowała policja u- 

rzędnika „Proświty“ Mańkuta, oraz 
niejakiego Koziarskiego, który we 
wtorek przybył do Bełza, rzekomo 
celem objęcia posady djaka cerkiew 
nego. Odstawiono ich do więzienia 
śledczego. Dochodzenie w toku.



Tragiczny kres bujnego żywoti
Kim był Codreanu — zastrzelony pod Bukaresztem

copraw da kró tk i сн и  — T k o i - .  | n ą 1̂ ” m ięd z^ zŚ sie  d o ^ S 0™" H? аге ,г1о" ’апУ. » c z e r w c u  zaś 
" e lj ' l ' ZU P r^rpyrn-Ü«- - 2 ^ * * .  Ö w ycofa je  , i 5 z t y -  Ä K ”  S ,0 W y m  “ła o nim św iatu  jego śm ierć 
śm ierć trag iczna, poniesiona w 
ponurych okolicznościach. W e­
dług w ersji o fic ja ln e j Codreanu 
/ostał zastrzelony przez żandar­
mów rum uńskich podczas prób 
ucieczki w czasie transportu z 
w ięzien ia prow incjonalnego do 
sto licy; W raz z nim zginęło jego 
trzy na.'-tu współtow arzyszy w ię­
zienia, także członków Żelaznej 
Gwardji.

Jednocześni:; nadchodzą z Bu­
karesztu wiadom ości o poważ­
nych przesunięciach  politycznych 
w Rum unji : usunięty zosiał mia­
nowicie ze stanowiska dowódcy 
okręgu korpusu w Rcsarabji gen. 
Antonescu, uchodzący za zw olen­
nika Żelaznej G wardii — której 
zresztą przez śm ierć Codreanu za­
dano cios bolesny a może i osia 
•eczny.

Nf  Jn ?  • • • Epilog tego dram atu a zarazem
żenią \V lf  -la* °  JlJnoie8ü P° ł° ' l jeg °  ak t ostatni rozegrał się w kw ietn iu  1938 r. zosta-1 środę wieczorem . Śm ierć p rzy­

padkow a” położyła kres temu 
bujnem u życiu. Czy śm ierć ta po­
łożyła również i kres działalności 
tych sił, które powołały do życia 
Żelazną Gwardję — to już inna 

skom plikow ana spraw a.” 1------J  * u H v i u p t m u n a u r t

'JasKü ж увв iff#  С о ^ е ш и
RadordfUgrnHrmUnikaU! Agencji i ności, skierowali się w zamiarze 
nador, Codreanu i towarzysze ucieczki w stronę lasu 

nasteouiae.veh п Ь Н м . 7 11 llfl II ПГМ S •% n ___ *zginęli w następu jących  okolicz­
nościach.

W  nocy z 29 na 30 ub.m. przewo 
żono w ięźniów z w ięz ien ia w Ra- 
m nigu Sarat do w ięz ien ia Zilawa 
w pobliżu Bukaresztu. O g. 5 r a ­
no, w chw ili, gdy konwój prze­
jeżdżał przez las, sam ochody, w
któnch 711*1 iflnwnii T ,  \ ”• Fremjera uut11’ skazania na

• W *  !>'*<™ ino»e, Jan Ca.

Żandarmi po przepisów cm o- 
sfrzeżeniu, zaczęli «strzelać л\ kie­
runku zbiegów, przyczcm zabici 
zostali: Zena Codrcani>, skazany 
na 10 lat robót przymusowych, 
Mikołaj Constantinescu, Jan Ca- 
rinaca i Doru Belimace — zabój­
cy b. premjera Duca, skazania na

Koi neljusz Zelea Codreanu, 
'worc-i i wódz rum unskiego n a­
rodowego socjalizm u, w yznaw ca 
fanatyczny i n ieprzejednany ha­
sła „Rum unja dla Ruiiiunów”, nie 
był 7 pochodzenia Rumunem. W  
jego żyłach płynęła po ojcu krew 
polska - - m atką jego była Niem­
ka z Banału.
Crtdn-anu zaczyna bardzo wcze­

śnie swoją n iezwykłą k a r je rę  po- 
11 tyczną. Już jak o  młodziutki stu

wie, zostały ostrzelane przez nie­
znanych sprawców, którzy na­
tychmiast zbiegli. Równocześnie 
więźniowie, korzysta jąc  z cieni

ratanesc, Józef Bózatan, Stefan 
Curca, Jan Pele, Jan Stade, Jan 
Atanasiu, Gabrjel Bogdan i Radu 
Vlad — zabójcy Michała Stc-

lescu, skazani wszyscy na wię­
zienie bezterminowe, oraz Stefan 
Georgcscu i Jan Trandafir, skaza­
ni na 10 lat więzienia również 
za zabójstwo Michała Stelescu.

Na m iejsce w ypadku  przybyli 
natychm iast przedstaw icie le sądu 
wojskowego Ii-go korpusu arm ji 
oraz sądu cyw ilnego.

Śm ierć 14 w ięźniów została 
stw ierdzona przez lekarza  w o- 
becności kom isji

0 szybką zmian; ordy«
w y b o rc ze j E l  

upomina sie С К. W- Р. ИЯ
Dn. 30 b. m. pod przewodnie'1 f l  g 

prezesa Arciszewskeigo obrao ■  ■ 
Centralny Komitet Wykona 
P.P.S.

O obradach ogłoszono komu0 
w którym powiedziano:

„C. K. vy. P. P. S. po grunto* 
przedyskutowaniu ogólnego i . 
narodowego położenia Polski st« Londyn 
dził zupełną zgodność poglądów od znaki«
1 klasowego ruchu zawodowego» Jja|ę w.,si 
czem uznał za konieczne po kanl] pri 
wyborczej do samorządów P°№, JU.m
n a jw yższ y  n ac isk  na szybką zn 4*Kcyjne 
ordynacji w yborczej do Sejmu. ÇJ« StanoA 
P.P.S. nie wątpi, że w akc ji tej Christ ma;
będzie mogła współpracować '
piej z ruchem ludowym ł wszys*1, , zn} 
czynnikami demokratyczneml w »nayn w 
sc«“. fesie Boi

Uchwała C.K.W. poddaje sufl 0 mil jon 
krytyce ostatnie dekrety. ów...

Zamiast czwórporozumie I f s r
W spółdziałanie \yszys•I sbawek

*— i лхт*..• гя  -frœ ыр S2
I Æi, M . Jr « leszyć i 

Donosiliśmy wczoraj że P°mI£ o to prz 
Wązkiem Strzeleckim a Związtf p '

IF a  3 © is® SB i с a o n a  ch  j u isa
~  -e c h « st„wackiceo

J  ł l i  • • , Związkiem Strzeleckim a ZWiąẑ
Mcdztwo w tej sp raw ie  jest w Młodej Polski Ozonu podpisano, 

ł0ku ‘ mowę o współdziałaniu. S tate*« ' em* b
równocześnie z włączeniem ■ r>rez 
łu Młodych Ruchu Narodowo-!1 ern pi 
Sł.WOWPPn Яг» *7! Л/Г T> • J“1 buro

'aŁ0z e L Mp « cS e „ T ° w  I w S . , ™ “ .'“, V" * b> ' *>
którem szczegółowo «M M I ostatni и .  B l S Ä Ä Ä ! ?

------ ^ х л с а ш у м е ш е ,  W
Ktorem szczegółowo omówił ostatni 
kryzys europejski oraz rolę Włocli 
i Mussoliniego w jego zlikwidowa­
niu.

Mówca o.świc dczył, że jeszcze rok 
temu Włochy do/adzały Pradze po­
litykę porozumienia z Berlinem, 
warszawą i Budapesztem, zwraca­
jąc uwagę, iż iluzje na temat zbio-deiit wydziału praw a w .lassach I uwa££' ^  iluzje na temat zbio 

' l a  jo się p .ędko ośrodkiem noc/y bezpieczeństwa i skuteczno-
. I,ucz> SCI odległych pod względem geogra­

ficznym przyjaźni są nierealne
Kryzys czeski został przyspieszo- ^«чисш о zostało zgrupowane na 

ny naskutek paktu czesko-sowicc-1 bazach, przyczem powołano 
kieiro. ktôrv minł r»a лп1п Dod hroń __

m iiaraz ie  p laton icznych —
/polilyU.nvaiiCj młodzieży ru 

l'siï'Vkiej.
ynićzii m jednak  

basach  sta
nogami iuK..n ^,, типична: w y - 1 TT , . . i
d z ia ł 'p raw a kończy on w r 1927! lJ" zS't'dnienie żądań Henleina i
w (irenobie — poczèm iiàtvch I “hvo/'zei,ie “stroju kantonalnego w
n .ia .t  powraca d. f f i i K  “ °^ioby J^ zczc na... .i, ; • i V ' Jakiś czas zaspokoić żądania Niem-
n> eh juz zaham ow ali rzuca sie ; ców sudeckich.
w w ir działalności politycznej. | Misja Runcimana była zgóry ska-

Xad całą Huropą unoszą się już ! z.ana , na__ niepowodzenie. Już 20

rza Hitlera, który obszernie poinfor­
mował Mussoliniego o sytuacji. 26 
września Niemcy wysłały ultimatum 
do Pragi, którego termin upływał 

września o godz. 14-ej
Na dzień 27 września Włochy za-

sztabu generalnego gen. \on 
Keiteleni.

28 и rześnia Mussolini, po otrzy­
maniu propozycji Chamberlain w 
sprawie pośrednictwa natychmiast 
w^^dał instrukcje telefoniczne ąmba- 
sadorowi Włoch w Berlinie, by po­
czynił odpowiednie kroki u kancle-, .. , га- - ---- - » ‘ “» i u nancie-

rządziły mobilizację pod osobistem fza ,Hltlcra  i wyjednał odroczenie 
kierownictwem Mussoliniego. Powo-1 rrłl'nu ultimatuni o 24 godziny, 
łano 300 tys. żołnierzy, co dopro-1 IT.^Iin- Ciano podkreślił, iż kanclerz 
wadziło stan włoskich sił zbrojnych i ,n i t I e r  niewątpliwie odrzuciłby wszeł 
lądowych do 540 tys. żołnierzy. 1 "3 tego rodzaia пглппма 

Lotnictwo zostało zgrupowane na
. Л п  N  о  л  1 .  ____. --- --------  MfBHU-SUWICO-

jcunaii grunt w ! utcK°' który miał na celu przeisto-
ije się zbj-t gorący pöd I £z<-nie Czechosłowacji w forpocztę
iłodego studenta: wv- i °I®zew*,zmu vv basenie dunajskim. .. i . __  ... iJwzsIednienic i.mWń n » „ i.u „

ulec skra jnego  nacjonalizm u a 
hitleryzm  powoli wysuwa m acki 
swojej ośm iornicy. Codreanu pod 
hasłem „R uinunja dla Rum unów” 
zakłada Żelazną Gwardję. Insty­
tucja ta, o silnem zabarw ien iu  
antysem ickietn , m a ideologję w y­
ra/nie zbliżoną do ideologji n a­
rodowego socjalizm u, ma także 
b liskie z h itleryzm em  kontakty. 
Do władzy dążyć chce — jak  h i­
tlerowcy w Niemczech — gw ał­
tem i siłą. Kiedy w r. 1930 pre­
m jer Duca, przerażony postępam i 
Żelaznej Gwardji, rozw iązuje ją, 
już następnego dnia pada z ręki 
m ordercy.

Codreanu nie ustępuje zresztą 
ani na jotę. Rozwiązano mu „Że 
lazną G wardję” — zakłada nowe 
stow arzyszenie „W szystko d la o j­
czyzny". Nie ponosi żadnej k ary  
za zabó j,tw ó  p rem jera Duki. Na 
Luropę w ali się tym czasem  zw y­
cięstwo narodowego socjalizm u w 
roku 1933. Odblask tego „zw y­
cięstw a’ pada i na Rum unję. W  
grudniu 1937 roku zdobywa po­
raź p ierwszy Codreanu 60 m iejsc 
w parlam encie. Jego siły w zrasta 
ją  crescendo — przez pew ien czas 
w ydaje się, iż w. jego rękach znaj 
dzie się przyszłość Rum unji.

Rozwój wypadków w Rumunji 
kładzie kres tym przypuszcze­
niom. Król Karol ujmuje inicja­
tywę w swoje ręce. Zostaje sto- 
ł mowo zawieszona działalność 
partyj politycznych, powoli staje 
>ię rzeczą jasną, iż między kró­
lem a Codreanu dojść musi do 
decydującej rozgrywki.

Rozgrywka ta przynosi Codre­
anu klęskę — władza jest w rę­
kach kró la. Codreanu czuje, iż w 
zm ienionych w arunkach  politycz 
nyełi n iem a na razie dla niego 
m iejsca. Rozw iązuje więc sam

; . . -......и ил
sierpnia Mussolini, przewidując za­
ostrzenie kryzysu, polecił min! Cia­
no nawiązanie kontaktu z rządem 
niemieckim i zażądanie pewnych wy 
jaśnień, ponieważ Mussolini już 
wówczas zamierzał wydać zarządzę- 
nia mające na celu ochronę granic.

22 września Mussolini definityw­
nie określił stanowisko Włoch, po­
lecając min. Ciano zawiadomić o 
tem Berlin. Decyzje Włoch zostały 
obwieszczone przez Mussoliniego w 
mowie trjesteńskiej.

pod broń niezbędną ilość roczni­
ków.

O świcie dnia 28 września znaj- 
znajdowały się w pełnej gotowości 
bojowej 22 okręty linjowe i krążow­
niki 114 torpedowców i kontrtorpe- 
dowcow, 91 łodzi podwodnych oraz 
2»д7 innych okrętów z 5.123 ofice­
rami oraz 84.731 podoficerami i ma­
rynarzami.

Mobilizacja odbyła się w znako­
mitym porządku i absolutnym spo­
koju, tak że je j prawdziwe rozmia- 
r y  uszły uwagi nawet bardzo do­
świadczonych obserwatorów.

Po zarządzeniu mobilizacji Musso­
lini postanowił nawiązać łączność 
wojskową z Berlinem. Anglja i Fran 

ô UŻ . m*?dzy sobą uczyniły.
1 !l» f  września zostało wyznaczone 
w Monachjum spotkanie min. Cia­
no, generałów Pariani i Valle z min 
von Ribbentropem i szefem niemiec-

Wolne Miasto Gdańsk

SOPOTY iDEAŁHy ШУРОСгУНЕК
od Bożego Narodzenia do 
Nowego Roku w pierwszo­
rzędnych hotelach, po zni- 

— — —— żonych cenach.
Międzynarodewe KASYNO -  Roulotte -  в ш ага 

1268 Wolny w yw óz kwot wygranych!

hą tego rodzaju propozycję, gdyby 
wyszła od innej osoby.

Następnie min. Ciano podkreślił 
czołową rolę odegraną przez Musso- 
uniego podczas konferencji w Mo- 
nachjum, zaznaczając, że oś Berlin 
— Rzym stanowi potężny instru­
ment, mogąęy zaważyć na losach hi- 
storji.
,,r.P°uP0dkreśleniu roli Niemiec i 
Włoch w arbitrażu wiedeńskim, min. 
Ciano oświadczył, iż horyzont połi- 
tjczny w Europie nieco się przeja­
śnił, lecz Włochy faszystowskie, któ- 
re zadokumentowały swój niewzru- 

I szony spokój w godzinach burzy, za 
cnowują tę samą postawę na widok 
oznak poprawy.

Nie przeszkadza to Włochom z za 
dowoleniem przyjmować do wiado­
mości wszelkich osiągnięć pokojo­
wych. Pomiędzy nimi należy wspo­
mnieć w pierwszym rzędzie wejście 
w życie paktu angielsko - włoskiego 
ustalającego wzajemne ptosunki na 
platformie solidnej i przyjaznej 
współpracy.

Układ włosko - bryty jsk i ściśle 
związany z imionami i pracą prem­
jera  Chamberlaina oraz lordów Ha- 
lifaxa i Pertha, nie oznacza jedynie 
zwykłego powrotu do tradycyjnej 
przyjaźni lecz stanowi połączenie 
szeregu porozumień na podstawie 
nowej rzeczywistości europejskiej, 
które regulują zagadnienia morza 
srodziemnego i Afryki na podstawie 
absolutnej równości moralnej, poli­
tycznej i wojskowej pomiędzy obu 
mocarstwami,

0 parowozach polskich

stwowego do Z. M. P. ' J™ hl!rc
Wobec tego zawarte swego cz > czas 

czwórporozumienie między ZW V, Obaw 
kiem Strzeleckim a  Central%enju ,o 
Związkiem Młodej Wsi (,.Sie^ ość i doł 
Organizacją Młodzieży Pracują«^ erlain h,
Związkiem Harcerstwa Polskieg0. Vip|̂ .j .̂ ,
widoczniej przestało o b o w ią ^  ‘ażnif.jsz<

pok 
, Tyrncza

Ш P a r y i l J  lyPbmat>

dla linii 6.
Zaszła zmiana co do miej8̂  ttoże p, 

terminu zebrania dyrekcji <%)} ' 
sko-Polskiego Towarzystwa ^isirisya
wego, eksploatującego linjf k° N 0xv,.t ' 
wą Śląsk — Gdynia. . . ^ i v H n V

Zamiast pierwotnie przewiduj ^

Wed]
Rr

nego terminu zebrania, które , Pąkt
się odbyć w Warszawie 15. Sra , ’i: P
r. b. — odbędzie się ono 10 STU 
w Paryżu. -)(y .

Z ramienia rządu polskiego I» t 
je  się na to zebranie wicemio- Hniczo 
яес 1̂- > '•rtiferôv

Przewidywane je s t m. in, i  'ieslenic" 
nie sprawy zakupu parowozy |e.

J1_ - I__ lin ii. .  " O j l
•npAO.w.y /.cltt-upu ..

Polsce dla eksploatowanej UnJ1, 4r^bnegi

5 departamentów i 2
w MinisterslG/ie Rolnic*̂ 3 P
W  dniu 24 b. m. wszedł w  

w y s ta tu t  o rg an iz acy jn y  ministersi iaf0 na 
R o ln ictw a i Reform  Rolnych, иЯ̂ Ы' L_Cz SOst? 
J9-C.V DOdział ministArotwfl ПЗ. " ® ii

życie по- N .  
list

I W U .J - 1' g iU. -»OK
J^cy podział m inisterstw a na. » j) щ żad-in 
net m inistra, 5 departamentów-- ^  >|)pj . ‘ 
personalno - organizacyjny, j .̂ete- 1ц j , •L, -------- - V,
nomiczny, 3) produkcji rolnej ‘ - . 0. 
ryn a r ji, 4) urządzeń rolnych, 5) 
.v izaevinv oraz 9. Ыпгя* n

Sztandar R ze szy nad Dom em  Słowiańskim
P o d ro ż  ra d c y  H o ffm an n a  n a  R uś P o d k a rp a c k a
emps donosi ze slolic.v l in .i  nr!«..mi _

czystości niem iecko - karpato rü  
sk ie j, odbytej tam z okaz ji po­
bytu radcy  poselstw a n iem ieck ie­
go w Pradze, A m ilkara Hoff­
manna.

Hoffmann odbywał podróż po

czystość się odbywała.
W toaście ośw iadczył Woło- 

s2jyn> że Ruś Z akarpacka liczyła 
na współpracę z Niemcami „w 
in teresie pokojowej odbudowy U- 
k ra in y  k a rp ack ie j”. Przemówie-Rusi Podkarpackiej  i S  Z  Przemówie-

sobo tę\yyda fob i fdZna c z e ś ć c z y ł ^ m g r " 1 ^ 7n n l  1 eck 1 rl^ ^ a ' k o ń - 
łowych osobistości ™ i i łw . , .......i. . У . ,g ’ "  ° i?szvn następują-łowych osobistości politycznych 

M iędzy 24 zaproszonym i gość­
mi znalazł się mgr. Augustyn 
Wołoszyn, prem jer rządu. Sala 
udekorowana była barwami nie­
bieską i żółtą, narodowemi bar­
wami ukralâsklemi. Ogromnych 
rozmiarów sztandar Rzeszy *po-

cemi słowy: „Oby Bóg błogo­
sław ił naród n iem ieck i i jego wo

Dr. Hoffmann podziękował w 
języku  n iem ieckim  za gorące 
przyjęcie, zgotowane mu przez 
rząd Rusi Z akarpack ie j, podkre­
ś la jąc , iż w rzadko którym  k ra ­

ju  spotkał, się z taką  szczerą 
p rzy jaźn ią , która mu pozwoliła 
w tak krótkim  czasie poznać 
k ra j i jego potrzeby.

O św iadczając, że o w yniku 
sw ej podróży złoży właściwym  
czynnikom  .n iem ieck im  obszern e  
spraw ozdanie, zakończył dr. Hoff 
m ann swe przem ówienie okrzy­
k iem : „Niech ży je  repub lika cze­
chosłowacka i U kraina K arpac­
k a”.

W uzupełnieniu inform acji 
„Tem ps” a  donosi z P rag i „1KC” 
ż e  w w yn iku  podróży d ra Hoff­
m anna na Ruś Podkarpacki}, 
rząd n iem iecki wydelegował do 
Husztu attache wojskowego.

wizucyjny oraz 2 b iu r a :’ l )  P1 
n ia aprow izacji i 2) wojskowe.

W porównaniu z obecną 0Г̂ аПрсГ' 
c ją  powstał nowy departament V 
sonalno - organizacyjny, lttóry P a. 
ją ł spraw y biura personalnego > 
w y budżetowo-gospodarcze oraz hjLlro 
departam ent aprow izacyjny | ,.u i 
planowania aprow izacji w z'vitf_|nic' 
przejęciem przez Ministerstwo 
tw a spraw  aprowizacyjnych.' .

Dyrektorem departamentu PerS^ .g- 
no - organizacyjnego został mian 
ny dotychczasowy dyrektor biura Y 
sonalnego p .  s t . Szym ański, depLcd- 
mentu aprowizacyjnego dr. P- % p. 
ski i biura planowania aprow^^
B. Iwaszkiewicz. ,3

Uregulowany został również ,zaKL - 
cziałania podsekretarzy Stanu 'v 
nisterstw ie.

TMianowicie wicemin. dr. M- J t3i? 
siyńsk iem u powierzone zostało 
zastępstwo m inistra oraz bezp°bJ_ j .  
nadzór nad departamentem PerSnra^’ 
no-organizacyjnym z w yjątkiem  SP v, 
osobowych, produkcji rolnej i 'vê ce- 
narji oraz urządzeń rolnych, a .y 
min. Wierusz-Kowalskiemu — sp „^d- 
aprowizacyjne oraz bezpośredni ‘ y  
i ó r  nad departamentem aprowi28■ ■ , 
nym i biurem planowania apr°" 
cji.
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Hr. Csaky następu 
min. Kanya si

BUDAPESZT, 30.11. Jak d o Ç  
„Uj Nemzedek“, stanowisko 5 
stra Spraw Zagranicznych 
w najbliższym czasie obsadzon •.

Według zgodnej opinji prasy, 
nistrem Spraw Zagranicznych 
być mianowany hr. Csaky, d,ot>trł 

1 czasowy szef gabinetu m»nlS 
J Spraw Zagranicznych.
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ego ‘ ' i ,
Poisld stt Londyn ł cała Anglja są już 

znakiem gw iazdki. W spa- 
ałe w ystaw y sklepowe sto licy 

idów 1Perjum w ab ią przechodniów 
zybką я* ra^cyjnemi przedm iotam i, któ-

pogl d̂óW - 
Kłowego. Hjaje
в po Квхй* 
idów

Sejmu. СJf 
akcji tej
icować i 
j veszystk
niemi w

3ty

szumie

stanowić mogą w span iały 
Christmas g ift" — podarunek 
M leczny. O bliczają. że sam 
'°ndyn wyda na upom inki w o- 

rtIe,s‘e. Bożego Narodzenia około 
[daje sur o miljonów funtów szterlin- 

4w...
Towarzystwa filan tro p ijne zbie 

pokaźne fundusze na zakup 
S < r* c 'i  «  vek dla najuboższych dzie- 
p !■ Wszyscy w A n g lj i , m ają  się 
•* mis leszy^ * radow ać w  Christm as, 
że7^ aZjd'° *° Przecież św ięto radości. 
Odpisano remj er Cham berlain  m arzył 
Stało si? łęrn> by obdarzyć k ra j p isk ­

iem Wyd: VLm Prezentem św iątecznym  — 
rodowo-P a*teiu pokojowym , gw aran tu ją  

УШ Kuropic usun ięcie na dluż- 
swego cZ.i?'  czas niebezpieczeństwa woj 
dzy v- Obawiać się należy, że ma 
Centra zerjiu temu nie st i nie się za

P racu j^  o r l a i r r f ^ 6 ^  СЬ“т. , j . « n i . na|n b ę d z ie  m ó g ł'olskiegó.i
^ °cy pochwalić sie po

olskitA

na św ięta

^niejszem i rezu ltatam i sw ej po 
>Tkl Pokojowej.

. ymczasem w k an ce la rjach  
P'omatj'cznych państw  total- 

iek P^zy 8 ° l° w ano mu upomi-

przyprawić

-6dynWËh - . - - --------  —- I
, miejsc» >oożeRWlaZdkOWy- - к10ГУ • ‘а ° П° .il FraCclU . iP r z y p r a w ie  prem iera o
wa KoI^ l- .v-y ból głowy. Лак donos
nję kolejc 'isiejsića „News C hronicie '’ przj

j °wany już, /ostał i opracow a-
rzewid)^? do najdrobn iejszych  szczegó-
;tóre pakt ‘ '

15 proc. — n i e.
12 proc. uczestników' n ie w y­

pow iedziało op in ji.
P ytan ie  nr- 2:
Czy popierałbyś nowe ugrupo­

w an ie  po lityczne, obejm ujące po­
słów z różnych p a rty j, pod k ie ­
rownictwem  Mr. Edena?

40 proc. odpowiedziało — tak, 
39 proc. odpowiedziało nie.
21 proc. n ie  m iało w yrobione­

go zdania.
P ytan ie  nr. 3:
Czy jesteś zadowolony z Mr.

C ham berla ina jak o  p rem jera?
49 proc. w yraziło  opin ję tw ie r­

dzącą,
40 proc. — przeczącą.
11 proc. nie wypow iedziało zda 

nia.
To ostatn ie p ytan ie  zaw arte 

było również w poprzedniej an ­
k iec ie  B ryty jsk iego  In stytu tu  O- 
p in ji Pub licznej, przeprow adzo­
nej 15 październ ika b. r. W ów ­
czas odpowiedzi podzielone by­
ły następu jąco :

51 — tak.

39 — nie.
JO — nie wypow iedziało się.
.lak w ięc w idzim y, akcje Cham 

berlaina w ciągu ostatniego mie­
siąca spadły nieco, a gdyby an ­
k ietę tę przeprowadzono po o- 
gloszeniu w iadom ości o pakcie  
tró jkąta , w yn ik  je j byłby jeszcze 
m niej p rzy jem n y d la p rem jera.

N ajbardziej ta jem niczo na po­
zór przedstaw ia się sp raw a b. 
m in istra  Edcna. W iększość ob­
serw atorów  zagran icznych  i zna­
czna część A nglików , w ierzy,

Egoizi
„Le Temps

i Europy Zachodnie!
o porozumieniu polsko-sowieckiem

Prasa francuska, mimo, iż uwagę 
je j absorbowały przedewszystkiem 
sprawy wewnętrzne Francji, intere­
suje się bardzo żywo sprawą poro-

wysiłków europejskich... P ow stała  
id ea  b loku n iezależnych  p ań stw  
m iędzy B ałtyk iem  a  Morzem Czar- 
nom, któryby stanowił zaporę zaSU 10 s ię  n a r a z u  w u  o p i л  we* -------^ , . . .  •

zumienia polsko-sowieckiego i po- równo przeciw ekspansji sowieckiej,

. i"*»» wzajemnej 
l 5-*tU3 ! W*y Pastw am i trć 
W gr«deT « '-  Hzy m -  Tok jo.

pom ocy  
ami tró jk ą ta  Ber-

triero ùd* C | 1 !e in fo rm acyj tego pisma,
eroiri- pia ów, zaakcep tow any już za 

его przez w szystkich trzech 
przew idu je w zajem ne

;,,ini
13 rt neró w

święcą mu obszerne komentarze. 
Wśród tych komentarzy na specjal­
ną uwagę zasługuje komentarz 
„Temps“ z 29 listopada.

Komentarz ten zaw arty jest we 
wstępnym „Biuletynie dnia“. Jego 
punkt w yjścia stanowi charaktery­
styka dotychczasowej polityki za­
granicznej Polski. Stwierdziwszy, 
iż Po’sk a , d la  u n ikn ięc ia  ew en tu a l­
ności działań  w o jennych  sowiecko- 
n iem ieckich n a  je j  z iem iach , usiło­
w ała zaw sze u trzym yw ać  rów now a­
gę  m iędzy sw ym  wschodnim  i za­
chodnim  sąsiad em , stwierdza 
„Temps“, iż rząd warszawski „u- 
zbrojony w układ polsko-niemiecki 
i polsko-sowiecki pakt o nieagresji, 
uznał za możliwe prowadzić własne- 
mi środkami swoją własną grę na 
marginesie wszelkich zbiorowych

a, o®a rfiie*!. i Przewiduje wzajemni 
jwozów * |ек ® sobie pomocy na wypa 
j linji-  ̂ Wojny, zakaz zawierani) 

, .„ ,1  pokoju i zapewnienie
2 uczestnikowi układu,

Inift#3
'  życi« 5

*■ . l i ­na. ® j)

piano"»

óry C lro i sPr:
,raz no"?1 bK
o
person^

liura 
deP»11  

P.
i-tóacji P-

jak  i niemieckiej“.
Zdaniem „Temps“ id ea  t a  m ogła­

b y  b yć  n aw et u rzeczyw istn iona, gdy  
b y  P o lsk a  zdecydow ała s ię  pop ierać 
M ałą E n ten tę i posp ieszyć z pomo­
cą  Czechosłow acji. O dm ienna po li­
t y k a  P o lsk i w  okresie  k ry z y su  cze-

Ś WIATO WEJ SŁAWY HERBATA

L Y O I % I  S 9a
ze świeżych zbiorów 

jest do nabycia we wszystkich lep­
szych składach kolonjalnych. 

Jen. przedst.

TEOFIL MARZEC
M AZO W IECK A 5.
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Dale autostrad!) przez CzscIwsłiiBocje
Nina ï ;  n‘v z a й r °  * °  n. y■» Ч- t odpisanie tego przymie-
Л ’ zawartego na lat dziesięć, 
4 °  nastąpić w tych dniach, 

Ostało podobno odroczone 
hr,Z1^an'c Włoch, które nie 

s°bie w ten sposób utru- 
a ; pertraktacyj z Londynem. 

*ziwa w'a^omo*é ta jest praw

'u. *na*a nowego i silnego cio-
\г1 a " 1 laki ,  s twarza j ąc  pierw- 
sk}{ , . cja lny  blok ideologiczny, 
iai> aJHćy się z ag resywnych 
!es s " totalnych, groziłby inte- 
iaj. ^  bryty jsk im tak w Europie, 
\\- ’ na Bliskim oraz Dalekim 
lę Г 0(izie. Stanowiłby on poważ 

zaszachowanie Imperium,  
Z Uniemożliwienie lokal iza- 

nicmiec-

1'Va' a przemawia za tem wiek 
lów. polityka Chamberlai-

ź za 
u w
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N a m apie pow yższej wyznaczono 
tr a sę  dwóch au to strad , k tó rych  bu­
dowa je s t  zdecydow ana. P rze tn ą  one 
te ry to r ju m  C zechosłow acji z zacho­
du n a w schód i z północy na połu­
dnie. Je d n a  —  czechosłow acka —

połączy P rag ę  z B ard ijow em  n a Rn- 
si P o d karp ack ie j, przedhiżona ku  
północy n a  Drezno. D ruga, łącząca  
W rocław  z W iedniem , będzie budo­
w an a  przez N iem cy, będzie ich  w ła­
snośc ią  e k s te ry to r ja ln ą .

chosłowackiet,o odsunęła realizację 
te j idei, projekt zaś stworzenia 
wspólnej polsko-węgierskiej granicy 
natknął się odrazu na nieugięty o- 
pór Rzeszy i na politykę niezawisło­
ści Rumunji. To niepowodzenie, pi­
sze „Temps“, musi ostatecznie, prę­
dzej czy później, wywołać postawie­
nie problemu Ukrainy i sprawy 
stworzenia niepodległego państwa 
ukraińskiego, do którego ekspansja 
gospodarcza Niemiec łatwo może 
mieć dostęp poprzez całkowicie uza­
leżnioną od Niemiec Czechosłowa­
cję“. Możliwość takiego rozwiązania 
sprawy niepokoi zarówno Polskę, 
jak  i Rosję sowiecką i to właśnie, 
zdaniem „Temps“, zdecydowało o 
zbliżeniu polsko-sowieckiem.

Potwierdzenie swej tez>r widzi 
„Temps“ w fakcie, iż ogłoszenie po­
rozumienia Litwinow — Grzybowski 
nastąpiło w parę dni po tem, 
kiedy Rzesza sprecyzowała swe ne- 
fatyw ne stanowisko w sprawie Ru­
si Podkarpackiej. Być może, je s t to 
więc pewnego rodzaju charaktery­
styczna odpowiedź pod adresem Nie 
miec.

„W każdym jednak razie — koń­
czy „Temps“ swoje wywody — pro­
blem ukraiński już został postawio­
ny. Nie może to nie wpłynąć na u- 
kśztałtowanie się polityki międzyna­
rodowej. Problem ten może bardzo 
zaważyć na stosunkach sowiecko- 
niemieckich i wprowadzić nowy ton 
w stosunki polsko-niemieckie. Jeżeli 
ma być to odpowiedź na politykę 
Monachjum, należy z naciskiem pod 
kreślić, iż to ukształtowanie się sy ­
tuacji na wschodzie Europy nie mo­
że w  niczem naruszyć bezpieczeń­
stwa Europy zachodniej.

Załamanie się Europy środkowej, 
za które polityka polska ponosi 
część odpowiedzialności, musi oczy­
wiście bardzo wydatnie ograniczyć 
zainteresowanie mocarstw zachod­
nich sprawami te j części kontynen­
tu europejskiego.

iż Anthony Eden przygotowuje 
rozłam w partji konserwatyw­
nej i zamierza czynnie wystą­
pić przeciw Chamberlainowi. 
Jest ło mniemanie i  gruntu błę­
dne.

Nie wolno zapom inać o jed ­
nym  fakc ie : Anthony Eden jest 
mężem zaufania lorda Baldwina 
i jego czyny mają ciche popar­
cie b. premjera. Trudno zaś przy 
puścić, by Baldw in  p rzygotow y­
wał rozłam wśród konserw aty­
stów. Jego  p lan  jest inny i Eden 
rea lizu je  go bardzo zręcznie.

P lan  ten jest dziełem  po lityka  
dalekowzrocznego i p rzew id u ją ­
cego. Baldw in , licząc się z mo­
żliw ością f ia sk a  ugodowej po li­
tyk i C ham berla ina, chce un ik ­
nąć w tym  w ypadku  oddania rzą 
dów w ręce opozycji. Aby temu 
zapobiec, trzeba stw orzyć w ło­
nie partji konserwatywnej silny 
ośrodek, nic solidaryzujący się z 
polityką Chamberlaina i wolny 
od kompromitacji na wypadek 
jej niepowodzenia. T ak i ośrodek 
k ry s ta lizu je  się w łaśnie dokoła 
Edcna, p rzy poparciu  m oralncm  
n iektórych  żyw iołów lib era ln ych , 
które m arzą o sk lecen iu  opozy­
c ji narodow ej. Ośrodek ten jest 
jedn ak  i pozostanie w ram ach  
p a rtji konserw atyw nej.

Nie można odm ówić te j kon­
cepcji log ik i. Jeś li pewnego dnia 
okaże się, żc p o lityk a  Cham ber­
la in a  nie może już b yć  konty­
nuow ana, na widowni pojawi się 
Eden — konserwatysta, który 
się nie solidaryzował z dotych­
czasowym premjerem. Jemu przy 
padnie utworzenie nowego rzą­
du.

Ale tym czasem  C ham berlain  
nie d a je  za w ygraną . W łaśn ie 
przed ch w ilą  potw ierdzono ofi­
c ja ln ie  w iadom ość o jego zam ie­
rzonej w izyc ie  w  Bzym ie. Nie n- 
lega n ajm n ie jsze j w ątp liw ości, że 
od je j w yn ików  zależeć będzie 
bardzo w iele . Jeśliby się C ham ­
berlainowi udało odciągnąć W ło­
chy od trójkąta totalistycznego, 
byłby to niezaprzeczenie jego 
wielki triumf. Je ś li zaś napotka 
on w Rzym ie na żądan ia nie do 
p rzy jęc ia , wówczas na aren ie  an ­
g ie lsk ie j po jaw iłaby się a lte rn a ­
tyw a edenowska — rząd zdecy­
dowanej polityki wobec państw 
totalistycznych.

Tegoroczne św ięta  Bożego Na­
rodzenia n ie zapow iadają  się idyl 
liczn ie w po lityce m iędzynarodo­
wej...

Rad.

‘Dc zagranicznej wywołałyby 
H,0l. ?apewnc ponowne zbliżenie 
lij ,̂ .rslw zachodnich do Sowie- 
iw 1 Podwojenie wysiłków, zmie 

wciągnięcia Stanów 
. noczonych w orbitę spraw  
U$ * js k ic b .

4 )pł an5 *elskiej polityce we- 
lt6jkrf e j  powstanie masywnego 

* łota 'istycznego dałoby 
i ' ci* nowy oręż agitacyjny 
b ^niocniłotyy poważnie akcje 

'ulra Edena. 
fini S institute of Public O- 
osJ n °_Słosił dzisiaj wyniki swej 
\ , niej ankiety, które dają wie- 
' myślenia.
V  tanie

Emigracja zatam owana
p r z & g s i s y  o  p i e c z c f ^ f c o c ł i  k i p n s i a B fM m y c H

nr. 1 brzm iało:
Me ?  s^ /lsz> że prześladowa- 
t>rze I  V Niemczech jest 
btv I dla utrzymywania  do
S L , 1 stosunków między Wie lką  

ytanją a  Niemcami?73-'-proc., odpowiedzi brzmiało

Minął już miesiąc przeszło od 
dnia, w którym władze niemieckie 
w ciągu kilku godzin wysiedliły z 
granic Rzeszy k ilka tysięcy obywa­
teli polskich, przebywających od la t 
w Niemczech.

Pisaliśmy niedawno o mptodach, 
zastosowanych przy' tem wysiedla­
niu, o losie tych, których niemiec­
kie represje dotknęły. Dziś pragnę­
libyśmy poruszyć zagadnienie .spe­
cjalne, pozostające z całą sprawą 
w ścisłym związku. Otóż w myśl za­
rządzenia M inisterstwa Spraw We­
wnętrznych polskie paszporty kon­
sularne, to jest paszporty, w ysta­
wione przez nasze placówki zagra­
niczne (wszyscy wysiedleni m ają ta  
kie właśnie paszporty), p o siad a ją  
w ażność jed yn ie  w  tym  w yp adku , 
je że li p rzeszły przez kontro lę  władz, 
k tó re  paszpo rt w ys taw iły . W7ładze 
te p o tw ie rd za ją  dokonaną kon tro lę  
odpow iednią p ieczątką .

Kontrola paszportów konsular­
nych, a  . co za tem idzie opatrywa­
nie ich pieczątkami, miała sig rozpo­

cząć 1-go listopada. Tymczasem bez 
pośrednio przed tym  terminem na­
stąpiło wysiedlenie. Wobec tego sta­
nu sprawy wszyscy wysiedleni są w 
posiadaniu paszportów, które nie 
mogły być skontrolowane przez u- 
rzędy konsularne, a  co za tem idzie 
z formalnego punktu widzenia nie 
są pełnowartoścloweroi dokumenta- 
mi.

Może wlokące się żółwim krokiem 
rozmowy polsko-niemieckie na temat 
sytuacji i przyszłości wysiedleńców', 
których większość obozuje pod Zbą­
szyniem, doprowadzą do jakiegoś re 
zultatu, w yjaśnią zawikłaną sprawę 
pieczątek, ustalą, kto wobec zmie­
nionej sytuacji ma dokonać kontro­
li dokumentów. Ale wśród wysie­
dleńców jest grupa ludzi, gotowych 
do em igracji. M ają oni prawo w ja­
zdu do jednego z krabów zamor­
skich, m ają nawet część wiz, są w 
posiadaniu kart okrętowych, które 
zakupili jeszcze w Niemczech, lub 
otrzymali od rodziny.

Kiedy ludzie ci, chcący emigro­

wać, m ający na dowód tego, że w y­
emigrują, wszystkie papiery, zjawia 
ją  się u władz z prośbą o dokona­
nie kontroli paszportu i wybicie na 
paszporcie pieczątki, władze oświad­
czają : pieczątki daje tylko ten. kto 
paszport wystawił. Ponieważ jest 'to 
paszport konsularny, może je j udzie 
lié po dokonanej kontroli tylko i wy 
łącznie odnośny konsulat, w Niem­
czech.

W ytwarza się w ten sposób błę­
dne koło, gdyż konsulat niemiecki 
nawet, słyszeć o tem nie chce, ̂  aby 
umożliwić komuś z wysiedleńców 
wjazd dla otrzymania te j ’pieczątki 
w jednym z konsulatów polskich na 
terenie Niemiec.

Rezultat te j form alistyki je s t ta ­
ki, że szereg osób, gotowych do e- 
m igracji, zaopatrzonych w karty  
okrętowe, pozostaje wr kraju , traci 
możność em igracji. Wobec ogólnie 
panującej tendencji jaknajbardziej 
energicznego popierania te j em igra­
cji, sta jem y w obliczu paradoksu: 
względy formalne paraliżu ją ją , u*

niemożliwiają, i to w  wypadkach, 
nie budzących żadnych wątpliwości 
co do tego, że istotnie ma się do 
czynienia z kandydatem na emi­
granta.

Zmiana zarządzenia na temat kon 
troli paszportów konsularnych w 
tym kierunku, że w wrypadkach w y­
jątkowych (a wysiedlenie, dokonane 
przez władze niemieckie wrypadkiem 
takim jest chyba bezspornie), nie 
tylko odnośne konsulaty polskie za­
granicą m ają prawo wydawania 
nieszczęsnych pieczątek, wydaje 
nam się pitną koniecznością.

Skoro dla nikogo nie ulega wąt­
pliwości, że em igracja pewnej czę­
ści ludności stała się w  warunkach, 
wśród których żyjemy, konieczno­
ścią, skoro najwyższe czynniki pań­
stwowe konieczność tę raz po raz 
podkreślają, żadne zapo ry  n a tu ry  
fo rm aln e j, czy  ko m petency jne j, n ie 
pow inny j e j  p a ra liż o w a ć ..

Vcrax.



K a l e n d a r z y k
bszpłntnycii pokazów i kursów
goto w an ia  elektryczności»} 

N A  G R U D Z IE Ń  1938 r.
g o d z in a

Pokaz p. t. „C iastka 
i bakalje domowe“ 

Kurs dla Pań domu 
(l-s z y  dzień)

Kurs dla Pań domu 
(2-gi dzień) - 

Pokaz p. t. „Podarunki 
św. M ikołaja“

Kurs dla Pań domu 
(3-ci dzień)

Nauka pieczenia ciast 
św iątecznych ( l-szy  
dzień)

Pokaz p. t. „Potraw y z 
ryb  morskich“

N auka pieczenia ciast 
św iątecznych ( 2 - g i  
dzień)

N auka pieczenia ciast 
św iątecznych ( l-sz y  
dzień)

N auka pieczenia c iast 
św iątecznych ( 2 - g i  
dzień)

Pokaz p. t. „W ieczerza 
w ig ilijn a“

N auka przyrządzania 
ryb  i m ięsiw  ( l-sz y  
dzień)

2
piątek

17

5
poniedz.

11

i 11
wtorek 17

7
środa

11

9
piątek

11

w 17

10
sobota

U

12
poniedz.

11

13
wtorek

11

• 17

14
środa

11

w 17

15
czw artek

17

16
piątek

11

m 17

19
poniedz.

11

20
wtorek

11

21
środa

11

22
czwartek

11

30
piątek

17

0  życiu Królowe) Jadwigi
M o n teu rs n a  g* o  g» u  i ваг as eg f c s / ę ż f c ę

Wobec starań  o beatyfikację kró 
lowej Jadwigi, pod protektoratem 
metropolity ks. Sapiehy ogłoszo­
no konkurs na napisanie popular­
nego życiorysu królowej Jadwigi.

Ma on być oparty na ostatnich 
wynikach badań historyków i wi­
nien uwydatnić przedewszystkiem 
stronę świątobliwości życia wielkiei 
królowej.

Rozmiary broszury: 1 do 2 ar­
kuszy druku książkowego. Ostatni 
termin nadsyłania maszynopisów: 
30 kwiecień 1939 r. pod adresem: 
Postulacja beatyfikacji Król. J a ­
dwigi X. Van Roy, Kraków, ulica 
Szewska 2 2 .

Tekst ma być zaopatrzony tylko 
godłem. Zamknięta koperta z tem 
samem godłem winna zawierać na­
zwisko i adres autora. Za najlep­
sze prace przeznacza się nagrody 
pieniężne, stanowiące zarazem ho- 
norarjum za prawo druku broszury 
nagrodzonej: I-sza — 500 zł., II-ga 
— 250 zł. W skład sądu konkur­
sowego wchodzić będą delegaci: 
księcia Metropolity, Kapituły Me­
tropolitalnej, Senatu Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, Zawodowego 
Związku Literatów w Krakowie, Po- 
stu lacji beatyfikacji Kr. Jadwigi, 
Akcji Kat., Katol. Związku Kobiet.

K O t *

W jft fÓ & Ó U fC U H L  
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W Livorno popisywał się przed le kapitału, że mógł sobie poz*
l i r  11 l o f x r  П П 1 1 П Л . ,  „  ____ ______ • 1. / .  °

Trzy ćwierci miljarda złotych
płacą obywatele na samorządy

Polskich obliczył ze wszystkich trzech grup wynosi: 
ze w r 1938/39 dochody wszyst- 1 ) udziały w podatkach państwo- 

r  samorządowych wy wych: a) przemysłowym 31,9 mil- 
noszą 729 milj. złotych, w tem do- jona, b) dochodowym 26 3 mili
z w y c L i n r S m i l i 5 8 6  milj<’ nad- C) ^  lokali 1 3 ’4 “ S  d) specjal-j  czajne 143 milj. nych od wynagrodzeń ЗД milj. 2)

Z tego na m iasta wydzielone przy dodatki do podatków państwowych: 
Kurs dla pomocnic do- i * 37<! ml,jonów dochodów wo- 1 a ) od nieruchomości i placów 30,6 

mowych ( l  z z y dzień) W tcrr‘ zwyczajnych 278 m il-1 milj., b) od świadectw przemyski-
• jonów, a nadzwyczajnych 92 miljo- wych 4,7 milj., c) konsumcyjńych

Kurs dla pomocnic do- now t. j .  przeszło połowę ogólnych 3,5 m ilj. o raz od paten tów  n a w y- 
mowych (2-gi dzień) doehodow sam orządu  te ry to r ja ln e -  rób i sprzedaż trunków  13  m ili.

N auka przyrządzania I S°- \ r/

" Г »  « • » • ! ,« a »  f r , “ г * " " 1 Ä Ä S  Z  gŁ
Kurs dla pomocnic do- 4za 14A . . .  dzielonych w yno- wnie z 5 źródeł, k tórem i s ą  dodat-

mowych ( 3 - c i  dzień) t J t  . , J ' z\  1 sk ła d a ją  s ię  z k i do podatków : dochodowego
Nauka pieczenia ciast î\ większych grup, ktoremi przemysłowego, od nieruchomości’

świątecznych (l-szy s^- 1> odział w podatkach pań- lokali oraz wpłaty przedsiębiorstw

• ä « - .  c „t r a s *  łSL£ j?sx  з- Ä  r  “  sasr* 1 » poaatki
św iątecznych ( l-sz y  
dzień)

N auka pieczenia c iast 
św iątecznych (2 - g i 
dzień)

Pokaz p. t. „ Jak  ku­
chnia elektryczna u la 
tw i Pani Domu po­
w itan ie Nowego Ro­
ku".

U W A G A :  Panie pragnące wziąć u- 
dział w  2-dniowym kursie pieczenia 
c iast świątecznych, proszone są  o 
wcześniejsze zgłoszenia (tel. 311-02) 

W SALONIE 
E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J  

M arszałkowska 150 (tel. 311-02) 
1252 ’

...................

Wysokość najważniejszych danin

kilku la ty  pewien głodomór nazwi- 
skiem Andrea Caltagironi, który 
potrafił 10  dni leżeć w zamkniętej 
szklanej skrzyni, nie jedząc nic. 
Po ostatnim występie w Livorno, 
sprzykrzyła mu się rola głodomo­
ra.
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S^egdaj od 
Plenarne 
Ulowej w 
obrad ot
siçàbnie
“kąty p r( 

Prelimir 
na roli

ondentów 
|a 2 akti 
|ц przem; 

jego za 
°kres dzic- jvapitciiu, ze mogi Buuiv r- .

lić na dostatecznie dobre ^branie
me.

Caltagironi tak się rozmüowa i  jÇD. 
rozkoszach luksusowych, że P°s / biti4cvm 
nowił wydać opracowaną przez кв,щ 0|j 
bie książkę kucharską z P^Jtepedległoi 
sami wszystkich najwykwintniłuio ciężki«

Klarner,

•_______________________________ sami wszystkich najwykwinu*1 m0 ciężki« 
Zresztą w czasie swych wystę- szych potraw, jak ie spożył w »<lbo,iować 

pow w kra ju  i zagranicą zebrał ty- statnich latach. 1 *т т УЧ 
-----  — ■ ________________________ —  w y jśc l

ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW
poszukuje poważne wydawnictwo codzienne 

Oferty na leży  k ierować :  
Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej 

w/m Sienkiewicza i 4 pod A. M.

Ł . w  I k u M j i s B i r n t
Inowacja amerykańska

Jedna z kawiarni nowojorskich 
wprowadziła ciekawą inowację, któ­
ra na rynku amerykańskim zdoby­
ła sobie duże uznanie. Na 4-tem 
piętrze domu, w którym mieści się 
kawiarnia zarząd lokalu urządził 
łaźnię dla dam, gdzie panie sprag­
nione orzeźwienia, mogą zażyć ką 
pieli lekko naperfumowanej zapa

Ja k  droga Jest wolność!
Wołanie Romains’a do narodu francuskiego

M m  A 1«  a  ___ - i ___  • « . m

Min. Roman
w  K r a k o w i e

Dnia 6 -go grudnia r. b. minister 
przemysłu i handlu Antoni Roman 
uda się do Krakowa na uroczystości 
związane z otwarciem roku szkolne­
go w Akademji Górniczej.

Zygmunt Nowakowski

Jules Romains, znakomity pisarz, który pochodzi z rodziny chłopskiti
P / ^  Jed e rac ji Pen-cłubów, wygło- który był zawsze demokratą i wie-

1 °bbnw v,przez'. f a  30 P‘.ękne -1 peł że nie może nim przestać być.e głębokich myśli przemówienie, w Człowiek, który nienawidzi dvktatu-
ktorem poruszył palące zagadnienie ry, który ma wstręt do młodzieńców
wolności osobistej człowieka. pozbawionych skrupułów, a oklasku

Nie traktu jcie mojej prelekcji, jących dyktatorów,
jako głosu pisarza, głosu indywidua- i
listy  — zaczął swój „apel do паю- n . У S-1Q zzyma na “ У51
du“ Jules Romains. „Przemawiam c z lo w S a  Upi0nej w rçku Jednego 
teraz tylko, jako Francuz, czujący
napewno tak, jak  wy wszyscy, z tą | Uważam, że wolność jest dobrem
może różnicą, że dane mi było w cią 2 niczem niezrównanem, tak olbrzy-
gu ostatniego roku zwiedzić 14 kra- miem, że nic nie może się z niem
jów i przez to na wiele spraw pa- mierzyć.
trzę z szerszej perspektywy. i Miałem ostatnio okazję wędrować

rzemawia więc do was człowiek, z jednego kra ju  do drugiego i przez

porów-to zyskałem szeroką skalę 
nawczą.

Mam prawo zawołać do w as: „Nie 
wiecie jeszcze dostatecznie, jak  wol­
ność jest droga, ja k  je s t niezastą­
piona, wy, którzy żyjecie w kraju, 
gdzie człowieka te j wolności nie po­
zbawiono.

Ale nie zapominajcie, że wolność 
utracić możecie. Od was jedynie za­
leży, aby ją  zachować. Jesteście na 
złej drodze“.

Dalej wielki pisarz tłomaczył spo­
łeczeństwu francuskiemu, że rząd 
francuski zmaga się z wrogami wol­
ności; to właśnie winny zrozumieć 
najszersze masy ludności.
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chem ulubionym przez daną 
kę.

Dowcip te j instalacji polega 
tem, że kawiarnia jest w kon

nią perfum i sporządza 3 ь 
kę jak ie zapachy panie cenią . 4  znaicii 
więcej. Rezultaty tej dyskre »v*!?ńsłw 
przeprowadzonej ankiety P°f ł s ' 
być m ają do wiadomości zal , Pr i> 
resowanej fabryki perfum. J 10SI,>IÏ fadosiiyi 

śniłem,
. . na ni

ir»ku b ie ż
tlc sa n io r; 

“ Pam ięl

Śmiertelna śpiączka
Do Pińska z Poznania Pr4 rZy . — 4 

niejaka M arja Polaczkowa, ey samorz
mując się w jednym z hoteli- f _ so, odbęmując się w jednym z ^
laczkowa zachorowała na śpi?cZ 
mimo zabiegów lekarskich nie 
łano je j obudzić. „s

Po 6-ciu dobach snu PolaczK 
zmarła.

S a m  b y ł e ś  d z ie c k * ® 1̂  
Znasz radoS^ ^  
so łe j
Daj tę  r a d o ś t  ^' 
Jonom  b i e d  n
dzieci. Złóż 
3 grudnia.

P A N I  S Ł U Ż B A
P o w i e ś ć

S tanęli w szyscy liitd nim , oto­
czyli ognisko, patrząc wzrokiem  
takim , że Dmytro zerw ał się na 
równe nogi. Zaklął strasz liw ie . 
Zniknęli. Posłyszał jakby echo 
cichych kroków , odchodzących 
w nieskończoną dal, skąd patrzeć 
na Dmytra przecież nie zan ie­
chali. Znowu chw ycił go ziąb 
strasz liw y. Dzwoniąc zębam i, pa 
Irzył w ognisko, które strzelało 
płom ieniam i pod sam  dach sza­
łasu. I w tym  ogniu zobaczył na 
g le inne ognie... W ięc karczm a, 
w ięc dw orek leśniczego, w ięc cha 
łupy jak ieś i stogi s ian a i ta r ­
tak, o lbrzym i, płonący ta rtak ... 
Zasłonił oczy ręką, n ie chcąc 
patrzeć. Gdy opuścił dłoń, u j­
rzał tuż nad sobą oczy Józka. 
Patrzyły, tak  .samo, ja k  n iedaw ­
no tam , w w agonie, jasne, do­
c ie ra jące  do sam ej głębi i nie- 
ulęknione.

— Kto tu !?
O przytomniał Dmytro, nóż w 

zanadrzu u k ry ty  zm acał. Niema 
nikogo! Jest sam , zaszyty głębo­
ko! Ś lady p rzysypał św ieży śnieg, 
a dym^ rozw ieje burza po całym  
lesie. Zresztą ogień już p rzyga­

sa. Dmytro nie podniesie się i 
n ie dorzuci drew . A przez drzw i 
o tw arte wchodzi mróz, włazi 
przez w szystk ie  szpary , w c iska  
się przez dach, mróz strasz liw y, 
k tó ry  naw et o bólu zapom nieć 
każe.

Zresztą oni n ie p rzy jdą ! Nie 
po trafią ! On?! Co innego on! 
Dmytro m usiał, a le  oni chyba 
n ie m uszą! Przecież... Utknął 
swoim  zw yczajem  na tem „prze­
c ież”. Ten po lic jan t mógł zostać 
w wagonie, mógł pojechać dalej, 
a  przecież... Gorączka, ból, trud 
ucieczki sp raw iły, że Dmytro za­
m iast u rw ać m yśl na w iecznie 
tym  sam ym  progu owego „prze­
cież”, w y jątkow o  przekroczył go 
i poszedł da le j, zad a jąc  sobie 
pytan ie , czy  p rzypadkiem  ten po 
lic jan t nie m usiał iść  za nim . 
Zadumał się Dmytro i chw yciła 
go nagła w ątpliw ość. Czyżby on, 
w ięc ten posterunkow y przecież 
m usiał iść w ten mróz, w tę za­
w ie ję ?  Znowu u jrzał oczy Józka 
siwe, jasne i w tych  oczach w y ­
czytał coś, co napełniło D m ytra 
zdziw ieniem . Kto w ie, może ten 
człowiek, który nie chce

chać pościgu, także m usi? Mus 
jego jest inny, niż ten, k tó ry  
Dmytro w i uciekać każe, a le  to 
mus rów nie tw ard y  i n ieug ięty, 
a może naw et i s iln ie jszy . P ew ­
nie, inaczej dałby za w ygraną, 
cofnąłby się w- pół drogi i za­
wrócił, a  przecież... Przecież i- 
dzie, idzie, idzie krok w krok... 
Lecz nie dojdzie nigdyI

Cicho jest straszn ie. Jeszcze 
od czasu do czasu z syk iem  sp a ­
dnie ja k a ś  głownia i przygaśn ie, 
a le  ognisko zaczyna już m ilknąć. 
Nie słychać nic, ty lko  k ro k i mro 
zu ciężkie, dudnią w  uszach 
Dm ytra. Mróz jest już w progu, 
położył rękę na ogniu i zgasił 
go, a teraz idzie ku Dmytrowi. 
Schylił się i zaczyna od nóg- 
Związał je  n a jp ierw  łagodnie, po 
tem m ocniej zacisnął węzeł, okuł 

i lazem  i już nie drgnął nawet. 
Teraz dobrał się do głowy, do 
pleców, palce położył na ustach 
D m ytra i zgasił ból w  ran ie. 
Dmytro już nie jęczy, n ie sk a r­
ży się. Dziwny ten m róz: zam iast 
być zim nym , lodowatym , zaczy­
na być ciepły. Grzeje, łaskoce o- 
gniem .

W stać?... Pewnie, że trzeba 
•stać. ale... Za chw ilę będzie już 

za późno... W stać! Chryste, 
w stać!... Nie, n ie może już w stać, 
nie po trafi! Dmytro dobrze wie. 
że je ś li n ie ruszy się w te j chw i­
li, w  te j sekundzie, to mróz po- 

111 chw yci go w swe szpony i n ie 
:- i popuści. Ale ten mróz jest jakiś

dobry,  łagodny, laki .  że Dmytro I podąża. Wiórów iest pollSinipflm ał cia /1» __ж . • i i • . .uśm iechnął się do niego ustam i 
sztywnem i z zim na. Musi coś w i­
dzieć w tym  mrozie, bo n ie prze 
sta je  uśm iechać się. I lry ć , czar 
ny Hryć, obok niego drepce po 
p iasku  A gafja, prow adząc za rę ­
kę małego W asy la ... W asy l, W a­
syl...

Nagle szarpnął się i przecież 
wstał przemocą. Zdała, gdzieś z 
głębi lasu, usłyszał głos, jak b y  
u jadan ie  psa. Może się m y li?  
Skądże... Czyżby ten pies naprze- 
kór w szystk iem u... Teraz jest jak  
by bliżej, słychać w yraźn ie... To 
nie może być nic innego, ty lko 
u jadan ie psa... Szczeka tym  sa ­
mym głosem, który Dmytro zna 
na pam ięć... Tak, to ten p ies! A 
za nim  idzie napewno jego pan !

Znowu uk ląkł Dmytro, poczoł- 
gał się ku drzwiom  i topora po­
szukał. Złapał go zm artw iałą rę ­
ką z całych sił. Żelazo ukąsiło 
zimnem jadöw item , w ięc przesu­
nął dłoń ku sty lisku . Krzepko, 
z daw ną siłą, k tóra nagle w ró c i­
ła, ścisnął topór w garści.

ROZDZIAŁ XXIII.

U jadanie zliżyło się trochę. 
Dmytro cofnął się z progu w 
głąb kuren ia. Ciemno jest tak, 
że n ie w idać naw et w ykro ju  
drzw i otw artych  nazew nątrz. A 
Dmytro chce, żeby było jasno. 
Chce w idzieć i psa, k tó ry  jest

tviorow JCSl , я
kiem , drzew a także w y s t ą p ,  
me, to mech się spali cały  ̂ łV 
B yle było jasno, widno, -1? nęły 
dzień! Skrzesał ognia i ku. 
isk ry  pod dach. Dmytrowi ni»*1?

- . f)rZ'vl 
jeszcze tego płomienia. rzU-
w yrw ał, porąbał i na stos
cił. P a lą  się ! Isk ra  jednak c
czyła wysoko w  górę, cżep
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niedaleko. który za oim

ko on ją  trzym ać umie- - -  Jl3- 
n ie jest już niedaleko. 
wołuje, mówi, że znalazł 
tra ... Teraz m usiał d o p aść  P j,fl. 
k i i p rzystanął na je j  sk ra j11- ja. 
szczekał jeszcze raz, 
koś, donosząc panu  i 0^ t  
aby pośpieszył k ro ku  -  ^  pa 
ustało... Pew nie p ies cZ 
odpowiedź... Cicho... Pies P° j.ro- 
się, m usi być o k ilkanaście
ków ... P rzystanął... W  c ŝZJ  jnii*a u w ... X
chać jego oddech... O, teTa„ie0- 
si b yć  przed sam ym  й0 od 
Zawahał się... O dstraszył 8 . 
g ień? Nie, już jest .w kurenn y 
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XV p le n a rn e  z e b ra n ie
Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie
Omówienie prac aktualnych i zamierzeń na przyszłość

îl^gdaj odbyło się XV Zebra- 
plenarne Izby Przemysłowo- 
pow ej w W arszaw ie . Porzą- 
! obrad obejmował m. in. za- 
pężfcnie rzeczoznawców, ko ­
ł a t y  Prezydjum  Izby, spra- 

prelim inarza budżetowego 
na rok 1939, w ybór ko- 

■pndentów Izby oraz sprawoz 
z ak tua lnych  p rac samo- 

p  przemysłowo - handlowe- 
„„J1 j eR° zam ierzeń na najb liż- 

^IC s działalności.
e 0 fbranie zagaił prezes inż. 
zmiłował f.Klt|rner, w ygłasza jąc prze­

ze P O W ?  nastĘpującej treśc i: 
nrzez S к ЧСУШ miesiącu minęło 20 lat 

nrtelli odryskania przez Naród Pol- 
Z Pfn ir P 0d,«ß'°Sd . 

yk ^ n tn  S  flçiklch warunków zdołalU- 
ożyj w i anilnwać to, eo było zniszczone, 

"allSniy ,p0r| w Gdyni, który stał 
Г *4 wyjściowa dla polskiego han- 
^ranicznego, powołaliśmy do ł.y- 

lv h ' ’40!npleks zakładów przcmy- 
', ’ äciSlc związanych z obronno- 
J * ł u> tworząc Centralny Okręg 

}s,owy. Nie sposób zresztą wy- 
na tem miejscu wszystkie wici- 

r̂ace «  znaczeniu gospodarczem 
eszego kraju, które zostały do-

' e W' 20-letnim okresie istnienia nva.
^niając pozytywnie -dorobek gospo 
|! ^Wrodzonej Polski, musimy 
i*e P«nii«jia^, że, pomimo ogromu 

anej pracy, jesteśmy pod wzglę- 
I gospodarczego, wśród

Zachodniej Europy, na szarym 
Ą jakkolwiek nic nasza to wi-

mi
aną klien

30leg3 *«lł w W W i
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s ta t y k  ś c in k a c h  6°"

Mył
100-letniej niewoli, to jednak

w yt'fóIia,V„ .!dw?.lć nasie wysiłki w pra-
« 1 v  u  u u i i i i K i ł c i i

najKu**0*’0’ bySmy jaknajprędzej rao- 
ceI1'i .tniii z,na,,,*<S wśród tych przodnją- 
dyskr® i Państw Zachodu, jak  równi z 
f  pod& 'ra i.
ici ZSiD 1 *Rnę przypomnieć również, że o- 

,|..r'l|t1los,,ych momentów, które już 
m» mamy jeszcze jeden ju- 

, . na naszym własnym terenie. 
_|»Л u bieżącym przypada bowiem

CZRO * s“niorządu przemysłowo - han- 
Гч*»7\гЬУ u

7<itrÖ'‘ tv ,l*lam*(î,, ,lenia wspomnianej ro- 
a ’ V PO' i>,. Saraorz4du przemysłowo * han- 
iiotell- KO, odbę(jz|c sic wiosną przyszlc-

1 nie
m*., . nKr< s Izb . jsiowienia kraju , w obradach,
I 1° Kongresu ma znaleźć wy-
.nl«jalywa czynnika prywatuo-go-

fi®*«"“.;; 
, i  t  w 11;
dny cl>

т У tylko ponosimy konsek-

Sow iński — prezes Izby w Sos 
nowcu, Brunon S iko rsk i — rad ­
ca  Izby w Poznaniu, inż. W ła­
dysław  B arańsk i — dyrek to r Iz­
by w W iln ie, oraz W ito ld  Anto­
n iew icz — radca tejże Izby; pp. 
Senatorow ie: prezes Czesław K lar 
ner oraz rad ca  Stefan Barcikow - 
ski z W arszaw y, Ignacy P uław ­
sk i —  prezes Izby w Lublin ie, 
oraz M arjan  Drozdowski — d y­
rektor Izby w Katowicach.

Po zaznajom ien iu Zebrania z 
w ażn iejszem i w ydarzen iam i, do- 
tyczącem i Izby, p. Prezes Klar- 
ner oddał głos D yrektorow i Izby 
p. Jakubow sk iem u, k tó ry  omówił 
p relim inarz budżetowy Izby na 
rok 1939, na tle działalności Iz­
by w roku przyszłym .

W  następnym  punkcie porząd­
ku obrad, p rzedstaw ia jąc  Zebra­
niu w niosk i co do powołania no­
w ych korespondentów Izby, p. 
Prezes K lam er podkreślił, że 
w n ioskam i tem i objęte zostały 
ty lko  osoby w spółpracu jące do­
tychczas sta le  z Izbą, n ie będąc 
form aln ie je j korespondentam i, o 
raz osoby, będące znaw cam i tych 
dziedzin życia gospodarczego, 
które nie były dotychczas rep re­
zentowane w Izbie.

W  om ówieniu spraw ozdan ia z 
ak tua ln ych  p rac i zam ierzeń sa ­
m orządu zostały przedew szyst­
k iem  poruszone zam ierzen ia, w y ­
n ik a jące  z nowego układu słosun 
ków w  m iędzynarodow ych obro­
tach gospodarczych Polski. S p ra­
w y te zostały omówione przez 
prezesa M. Szydłowskiego, k tó rj 
podkreślił doniosłość dokona-

Inwestycje przemysłowe
w C.O.P.*ie

nych  i  koniecznych jeszcze do 
w ypełn ien ia p rac  w  dziele w łą­
czenia okręgu zaolzańskiego do 
organizm u gospodarczego Rzeczy 
pospolitej. Mówca zwrócił po­
nadto uw agę na m ożliwości n a­
szej ekspansji gospodarczej na 
rynkach  bałkańsk ich  oraz na a k ­
cję , m a jącą  na celu w yko rzysta ­
nie przez Polskę tych  m ożliwo­
ści, ja k ie  na ryn kach  m iędzyna­
rodow ych zarysow ały się w 
zw iązku  z ostatn iem i przesun ię­
c iam i tery to rja lno  - gospodarcze­
mu

O pracach  nad podniesieniem  
hand lu  mówił w swem  sp ra ­
wozdaniu p. H. Brun, z am yk a­
ją c  program  tych  p rac  w  nast. 
punktach :

usun ięcie w ad struk tu ra ln ych  
w ym iany,

podniesien ie poziomu zaw o­
dowego przygotow an ia elem entu 
ludzkiego zatrudnionego w  h an ­
dlu oraz w yposażen ie hand lu  w 
niezbędne środki i u rządzen ia 
techniczne.

Stanow isko sam orządu gospo­
darczego w  sp raw ie  m otoryzacji 
omówił p. rad ca  Roman Rudniew 
sk i, zaznaczając, że p rzy opra­
cow yw an iu  przez sam orząd prze­
mysłowo - hand low y zagadn ie­
n ia  m otoryzacyjnego w zięta zo­
stała za podstawę potrzeba rów ­
noległego zorgan izow ania zarów ­
no rynku  nabywczego, ja k  i po­
daży pojazdów m echanicznych w 
Polsce, t. j. u sta len ia  program u 
produkcji k ra jo w ej, obejm ujące­
go zarówno fab ryk i, ja k  i m on­
townie.
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Podjęte prace inwestycyjne na terenie COP‘u wykazują stałe postępy. 
Na'zdjęciu reprodukujemy główną halę fabryczną fabryki opon i dętek 
S. A. „Stomil“ w Dębicy, której budowę rozpoczęto z wiosną roku bie­
żącego. Ukończenie budowy nastąpi w najbliższym czasie, poczem 
w styczniu rozpoczęta zostanie produkcja. O rozmiarach inwestycyj 
świadczy fakt, że hala ta ma ćwierć kilometra długości.

Walne Zgromadzenie
Spółki „Siła i Światło" S. A.

' 1 rnï"’ '’^Çdzic się wiosną przyszlc- 
ŚpiąCZ^ 1' lonSr(,s Izb pod hasłem u-

olaczk°" larrc*ego.

Zasady projektu ustawy kartelowej
wniesionego przez rząd do Sejmu
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.gospodarczycli, odbyw 'aja- 
Sl? w sa lach  w ystaw ow ych 

_,Ro gm achu IzbjT. Powołanie 
~ K o m is ji do Spraw  Śre 

Drobnego Przem ysłu, 
v rea lizac ję  zdaw na wy- 

,ne8°, a słusznego postulatu 
p 0 W rócen ia uw agi na od- 
• W arunki rozw'oju śred- 

1 drobnych w arsztatów  pra- 
°kręgu Izby.

;r S kończen iu  kom un ikat za- 
, zapowiedź utw orzen ia sta- 
Æ e r ^ j i  p arlam en tarnej, w 

I b raliby udział w szyscy po- 
c, w ybran i do Izb Ustawo- 

c .zy°h z pośród prezesów, 
i d\rrektorów  Izb. Jak  

1Pm°> do Izb Ustawodaw'-
zostało w ybranych  10 o  

Hdi sarnorz4du przemysłowo- 
owego, a  m ianow icie są to 

г : )sł°w ie : radca Jan  Gebeth- 
(j , ‘'R esponden t Je rzy  Mach- 

2 Warszawy, Lni. Zygmuot

stan ie 
sunku do karte li.

W  przyszłości będą mogły le ­
ga ln ie  istn ieć ty lko  tak ie  k arte le , 
k tóre przynoszą gospodarce n a­
rodowej konkretne korzyści w ska 
/ane w yraźn ie  wr sam ej treści u- 
m owy karte low ej. K artele obec­
nie istn ie jące  będą m usiały w za­
kreślonym  czasokresie dosloso-

, » ”• i n iu  Kady M in is tró w , w jiruw auzu
«akończenie chcę przypomnieć Pu zasadniczc zm iany w  dotychcza-

c k ieH» S  p ie n a r n S " ^  «owym  stan ie p raw nym  w sto-
S t  w»- :  Izby.”
0* . «i 0 otwarciu zebran ia, prezes 

*ner dokonał p rzy jęc ia  przy- 
T. °d ustanow ionych w dniu 

u j -  , ls*°pada b. r. rzeczoznawców 
i* ^zczegó lnych  branż przem y-

>ch i handlow ych , poczem 
У * о  w ręczenie pism  nomi- 
Jinych nowozaprzysiężonym

)at, ^znaw com .
* * * »  я i ^0Inun ikacie  Izby została 

r.c„'feh- ra- in. sp raw a budowy 
ły iak 'v Й  CZ(̂ ści gm achu Izby, t.j.
’’ t.nfły ь , . Sm acliu wzdłuż u licy 
bU le j’ РГ7-У którym  całość
*"*nrz'v‘ ni ,П1а ukończona do dnia 

, ,u -L aJa f°ku  przyszłego.
5t°s i.rt- Dlun ikat P rezyd jum  zawie- 

, Ponadto dane o utw orzeniu 
h h° mjsy j  n iestałych . Jedna z 
lr ^dzie m iała za zadan ie roz- 
y^an ie spraw , zw iązanych  z 

th -Zac^  w ystaw  dydaktycz

W niesiony do Sejm u przez mi-1 w ać się do tego nowego wymo- 
n istra  przem ysłu i handlu pro­
jek t nowej u staw y karte low ej, 
p rzy ję ty  na ostatniem  posiedze- 

i niu Rady M inistrów , w prowadza

W  dniu 30 listopada 1938 r. 
odbyło się Zw yczajne W alne 
Zgromadzenie spółki „Siła i 
Św iatło Spółka A kcy jn a”, w lo ­
ka lu  b iu ra Zarządu, w gm achu 
własnym  przy u licy  M arszałkow­
sk ie j 94.

Zebranie otworzył prezes R a­
dy, p. inż. Tadeusz Sułow ski. Na 
przewodniczącego w yb ran y  zo­
stał p. m ecenas Karol Kozłow­
sk i. Spraw ozdanie za 19-ty okres 
o peracy jny Spółki od dn ia 1 lip- 
ca 1937 r. do dn ia 1 czerwca

1938 r., składał dyrektor naczel­
ny, p. Janusz  Regulski.

Rok spraw ozdaw czy został za­
m kn ięty zyskiem  w kw ocie zł. 
281.397,54, z którego odpjsano 
na kap itał zapasow y zł. 21.397,54 
i uchw alono na w ypłatę dyw iden 
dy 5 proc., t. j. zł. 260.000.—. Po­
zostałość w sum ie zł. 1.750,54 
zostaje przen iesiona na rok n a ­
stępny.

U stępu jący członkowie R ady i 
Komisji R ew izyjnej zostali w y­
bran i ponownie.

F o s i e t f z e n / e  f f l a t ä y
Giełdy Pieniężnej w Warszawie

g u , g d yż  w  p rz e c iw n y m  r a z ie  u- 
le g n ą  ro z w ią z a n iu .

W  z w ią z k u  z tem  z m ie n ia  się 1 w , j n ,u  29 listopada r. b. odbyło się
dotychczasow y d ek la ra to ry jn y  posiedzenie Kady Giełdowej Giełdy
ch arak ter  w pisu do re jestru  kar- Pieniężnej w  W arszaw ę pod przewód
. i  i ł л X nic t wem prezesa dr. W acława Kajaii-telowego na konstytu tyw ny, uza- ł
le ż n ia ją c  p o w sta n ie  k a r te lu  od u- Do obrotów giełdowych dopuszczo-
p rz e d n ie g o  z g ło sz en ia  do r e je s t r u  no 5 proc. lis ty  zastawne Towarzy-
k a r te lo w e g o . U m o ż liw i to  m in i-  »tw a Kredytowego m. Łodzi em. 1938
s tro w i p rz e m y słu  i h a n d lu  n ie - oraz załatwiono szereg .spraw biezą-
ty lk o  ro z w ią z y w a n ie  k a r t e l i  g o - ;C N a temże posiedzeniu przyjęto do
sp o d arczo  sz k o d liw y c h  a le  ta k ż e  wiadomości rezygnację ze stanow iska
p rz e sz k o d ze n ie  ich  p o w s ta w a n iu  wiceprezesa Rady Giełdowej i je j dłu­

goletniego członka dyr. W itolda Rząd- 
kowsklego, którego w słowach serde­
cznych i gorących żegnał prezes Rady 
Giełdowej dr. W acław Fajans, dzięku­
jąc  ustępującemu wiceprezesowi z* 
rzetelna i owocną pracę na terenie 
Giełdy/

Na opróżnione m iejsce wiceprezesa 
R ady Giełdowej jednomyślnie powoła­
ny został p. W ładysław Demby, pre­
zes Zarządu i naczelny dyrektor Ban­
ku Cukrownictwa, Sp. Akc. w  Pozna­
niu.

przez odmowę ich wpisu do re je ­
stru  kartelow ego.

ro zp o rząd zen ia  o u lg a ch  inw estycyjnych
czych do ustawy o ulgach in we

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

W najbliższym czasie ogłoszone zo 
stanie rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o ulgach inwestycyjnych, 
oczekiwane z dużem zainteresowa­
niem przez sfery gospodarcze.

Ustawa ta  zmierza do kierowania 
kapitału przemysłowego do inwesty­
cy j o charakterze przemysłowym.
' Ogłoszenie tej ustawy spowodowa­

ło dopływ kapitału na teren inwe­
stycy jny w Centralnym Okręgu Prze 
mysłowym. Według sta tystyk i ostat­
nich dni uruchomiono, bądź buduje 
się 50 prywatny/h przedsiębiorstw i 
zakładów przemysłowych na terenie 
C. O. P.

Ogłoszenie przepisów wykonaw-

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­
lutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz byta słabsza, przy o- 
brotach małych. N ot o v. a 110 : Amster- 

czyuu uu ms w y  u  u igavu  ш ис- dam 2S9, Bruksela 89.85, Londyn 2t.88 
s ty c y jn y c h  zachęci prawdopodobnie Nowy Jork-kabel 5.31,23. Oslo 124.90. 
jeszcze b ard z ie j in ic ja tyw ę  p ryw at- Paryż 13,98, P ra g a  18.18. Sztokholm! ша papierów 
n ą  do dalszego  lokow an ia k ap ita łu  128.10, Zurych 120.65. Ban ■ o s_•1 P ’ |0ja  była lekko 
w przedsięb io rstw ach  przem ysło- b«i âw ! fVan. i !**b °S';anicZ0“
w ych .

talurgiczn) ch. Notowano: Bank Pol­
ski 131, Bank Handlowy 51.50, Cukier 
35, Węgiel 34.75, Lilpopy. 91.50 — 
91.75, Modrzejów 20.50, Ńorblin 93.50, 
Starachowice 43.50 — 43.75, Haber- 
busch 61 — 62 — 60.50, Żyrardów 60

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden- 

..................  zwyżkowa, przy obro-
przemysło nad 

ki
99°5, befpi belgijskie 89.60, korony 
czeskie odcinki do 100 koron 10.40, 
norweskie 124.25, duńskie 110.5o, 
szwedzkie 127.45, liry  włoskie odcinki 

ziarząa u .u gUw ran a™ , do 100 lirów . 1 8 < A m a r k i  flwUe
kuje. 8 »  dniu 1 grudnia 1938 r. | '
wylosowane zostały do umorzenia j - 8
Bony Funduszu Inwestycyjnego, o - “ AKCJE ;0^а"б в .75,^ гоЬ п е odcinki' 65.75.
znaczone Nr. Nr. 7000, 23265, 24958, Xa rynku akcyjnym tendencja była w  obroiàch prywatnych: 3 proc. 
26695, 29323, 31438, 39035. mocniejsza, zwłaszcza dla akcyj me- (<l , ; ргпКия odcinki po 1.000 zł.

Bony 
Funduszu Inwestycyjnego
Zarząd Długów Państwa komuni-

66, 5 proc. konwers.
W arszawy z r. 1933 —
— 72.63, odcinki po 1.000 zł. — 73, 
5 proc. Warszawy z r. 1936 — 72.50, 
5 proc. W arszawy stare 77, 4 i pół 
proc. ziemskie 61 — 63.75 — 64, 5 pr. 
Łodzi 61.50 — 64.38, 5 proc. Lublina
- roku 1933 — 61.75, 5 proc. kolc-

proc. 
72.50 — 72.75

W a r u n k i  k o r z y s ta n ia  z k re d y tu
w zakresie przywozu inwestycyjnego z Niemiec

Naczelnik wydziam  w departamen- i konane w  kra ju . Dopiero po zatwier- 
cie przemysłowym Min. Przemysłu i 1 dzeniu takiego wniosku przez dep. 
Handlu, p. Franciszek Suski, udał się przemysłowy M. P. i H. — spraw a 
w dniu wczorajszym  do Berlina, aby j kierowana je s t do odnośnego wy dzia-

. . , . ____ _____ i _: _i __ i г.. . . .  Г5 Л ГГ b ro .przeprowadzić z przedstaw icielam i 
rządu niemieckiego rozmowy na te­
m at uruchomienia niemieckiego kre­
dytu towarowego d la celów inw esty­
cyjnych przemysłu polskiego w  wyso­
kości 120 mlłjonów zł.

P . Suskiem u podlegają w  М. P. i H. 
decyzje co do przyznania wnioskodaw 
с о т  kredytu  towarowego, przyczem 
wnlosKi te badane są pod kątem  w i­
dzenia czy dane zamówienie nie mo- 
ie  być w  całości, lub częściowo wy-

łu w  B. G. K., k tó ry  uruchomia kre­
dyt po uzyskaniu należytego zabez­
pieczenia.

Przedmiotem rozmów naczelnika 
Suskiego z czynnikam i niemieckiemi 
będą w szystkie kwestje, m ające łącz­
ność 2 uruchomieniem tego kredytu. 
Również spraw a dostaw polskich do 
Niemiec, równoważących wartość do­
datkowego przywozu maszyn niem ie­
ckich do Polski, 
sprecyzowana

J a k  się dowiadujemy, o udzielaniu 
kredytów towarowych z Niemiec de- 
cyduje utworzona przy M inisterstw ie : 
Przemysłu i Handlu Komisja do Za- ; 
Vupów Inwestycyjnych r rz y  Departa­
mencie Przemysłu i Rzemiosła.

F irm y, «b iega jące  się o kredyt o- 
m auiar.y , w inny złożyć do w.-pomnia- 
re j kom isji zgłoszenie na specjalnych 
formularzach, o treści których poin­
formuje zainteresowanych biuro Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

Ze względu na to, że Komisja Mini- 
terju lna rozpoczęła swe prace, firnu

ren
ta ziemska odcinki po 1.000 zł. _-~ 
53.50, po 500 zł. 59, po 100 zł. 88..1О, 
Rudzki 11.90.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 83,88. 
Inwestycyjna П em. 82,75. 
Konsolidacyjna — 60.
W ewnętrzna — 64,50.
Itonwersyjna — 68,50.
Dolarówka — 42.

14U ли»* ---- - -------j ----------------- 1 --- » »
zostanie należycie ; iro gą już składać zgłoszenia.

Pomoc zimowa
d l a  b z i e c i  
b e z r o d o t n y c h  
to obowiązek Polaka 
i chrześcijanina.

i
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J  л  к
Ciche miasto nad spokojna fzeka

dba o estetykę a... truje szczury
Jakże  len iw ie płynie dziś k rę ­

ty San. Patrząc na tę spokojną, 
cichą, rzekę z wysokiego brzegu, 
an i się chce uw ierzyć, że ta 
w ierna od ty s iąca  lat tow arzysz­
ka prastarego  P rzem yśla może 
pewnego dn ia wściec się nagle, 
w ystąp ić z łożyska, zatopić całą

Ach, n iepopraw ni optym iści! 
Czy nie w iecie, że an i w K rako­
wie, an i we Lwowie, an i naw et 
w w ie lk ie j sto licy, jednem  sło­
wem nigdzie, n ic udało się jesz ­
cze w ytęp ić do szczętu szkodli­
w ych gryzoniów.

Jak b y  n ie było, w a lka  ze szczu
o k o lic , i rw ać  naprzód n iby ja^l r .m i  e ^ j o n Z e ’ Æ Î ,  a ' S

=dow niejsi poczyndi już  zakłady 
ile szczurzych trupów uprzątną 
z u lic, z podwórek, dozorcy po 
tym  decydu jącym  dniu szczurzej 
k lęsk i.

Cóż jeszcze? — Są — owszem 
-— em ocjonujące procesy. J ak iś  
in struk tor ro ln iczy z B irczy za­
lecał się do nadobnej żony za­
możnego gospodarza z W oli Ko- 
rzen ieck ie j, która — tak  m ówią 
— nie była mu zupełnie obojęt­
na. Małżonek zd rad liw e j n iew ia ­
sty  przeczuł jednak  co się św ię­
ci i sprał swego niefortunnego 
ryw a la  na kw aśne jabłko. Pan 
in struk tor w te pędy do sądu, 
no i uzyskał satysfakc ję . Mści­
c ie la  cnoty żoninej skazano na 
areszt, zresztą łagodnie. P.

w any demon zniszczenia, ja k  to
bywało w  latach  w ielk ich  powo­
dzi.

Ale tak ie  w ybuchy zaczynają  
już coraz w ięcej należeć do 
przeszłości. R egu lac ja  w praw ­
dzie jest jeszcze bardzo daleko 
od pow iedzenia ostatniego sło­
wa. R egu lacja  Sanu znajdu je  się 
dopiero w  stad jum  początko- 
wem. Ale wpływ tego, co zro­
biono już znać.

Spokojny i c ichy jak nurt Sa- *т . ,

ö“v ^  bM o n i e ^  Л Т и Ж 1“*! w bŝ : I
budowało się ostatnio w cale pię- «u n i j S S t  Ш е ^ Г
L O p o w i a d a j ą  _ również, żc wielk

Ze Ślgska

Dla gminy to była przykra niespodzianka
U's.

POG
A jednak alimenty... trzeba płacić

Wiktor Szuła, sekretarz gminy w 
Hołdunowie, mial w r. 1934 proces 
alimentacyjny, w wyniku którego 
został skazany na płacenie pewnej 
sumy na utrzymanie nieślubnego 
dziecka. W grudniu 1934 r. gmina 
hołdunowska otrzymała wezwanie 
sądowe do potrącania pracownikowi

w Pszczynie, w wyniku k tó rej^  deszcz 
nę Hołdunów skazano na zap>* chmurno, 
zaległych alimentów w kwocłaiie wiatr 
zł. plus 8 proc. odsetek oraz "PPeratura 
w wysokości 94 zł. palność d

Obywatele gminy, którzy 4 
sposób zmuszeni byli łożyć na I W 
manie dziecka Szuły, podnieslitatr wIeIkl
L - i a  1 л  « i  i  v ia  /~\ 1  ,  i  .  j ,  л С 7 } О di f  N û r n d n

Z Wilna i z Kresów

Juz pół roku temu na progu ruiny
stał bank Bunimowicza

. - — i------p aw n um uw i inouïe uziecKa öZUiy, puuu*v-v» r wielki
gminy Szule z poborów kwoty, prze i kie larum. Ostatecznie doszło £ar°do
znaczonej na alimenty. Szuła wezwą 1 prawy karnej przeciw Szule. i Przedstawić
n i p  ,•__  _ • / м  . . .  . . i .  ^b -o7r»tr т . * . : .nie schował, nie komunikując o ni 
czem naczelnikowi gminy. Alimen­
tów naturalnie nie płacił.

W r. 1937 sąd opiekuńczy zaskar­
żył gminę hołdunowską o nierespek 
towanie wezwania do potrącania a- 
limentów z poborów Szuły. Doszło 
do rozprawy przed sądem grodzkim

л е и  l iC J  \Jl w — —v„nł
Okręgowy w K atowicach skaît*r Łet*i: 
za ukrycie wezwania do P°trT*|r Maty: , 
mu z poborów kwot alimeĄ 8^ owy; 
nych na 10 miesięcy więzienia Ыг 'д^пец] 
wieszeniem i 5 la t utraty Praf  [

Wyrok ten nie przesądza J.£tr Kam«« 
z a p ła c e n iu , stobowiązku gminy do ьа-v^—  f i* ) ; '  у 

ległych ra t alimentacyjnych. £*.16 wii* 
• Al

Skrad ł 100 .000  i podpalił sk arb C “"“'
• e ^Ц)ету

nieuczciwy kasjer kopalni "’ „nZt
którym spaliły się księgi 
Wszczęto dochodzenia. , u» „ 

Okazało się, żc Arndt zdei щ Mazow 
• - • ---- »«•■'not B̂ d,

Przed sądem karnym w Rybniku 
odpowiadał b. kasjer kopalni „Szy­
by Jankowice“, Brunon Arndt z Jan  
kowic, oskarżony o defraudację na 
szkodę kopalń kwoty 100.000 zł. 

Arndt w lipcu b. r. wzniecił po-
w

Czy ma pan dowód osobisty?
"Uciążliwe kontrole w pociągach

ma. Chyba w dzie ln icy handlo- stTofy- Bunimowicz odpowiedział 
wej, gdzie po dawnem u odby­
w a ją  się tranzakcje  hurtowe, 
gdzie sprzedaje się i kupu je par- 
t.je zboża, skór, drzewa.

Miasto duże nie jest, w ięc i 
zdarzenia m ają  m niejszą skalę . w  Słonimie odbył się wielki zjazd 
Konkurs w ystaw  sklepow ych, do delegatów Polskiego Tow. Krajo- 
którego in ic ja tyw ę dał m agistrat znawczego, poświęcony sprawom 
— to już w ypadek, co emocjo- ud?godnienia komunikacji Nowo- 
iiiije , w prow adza rum ien iec ży- Sro^ezyzny 7 Wilnem i Warszawą. 
c ja  j Zebrani jednogłośnie postanowili

brzm iało- т 1 С ° ПС Z ratl,sza  k/ęg^W ileńskfeg?0?  ^ o ś b ą ^  p ï  
zu iia io . czynienie pewnych zmian w rozkła-

ohciez trochę dla podnie- dzie jazdy pociągów kursujących po

wal około 100.000 zł. i wznieci ^  
żar, ażeby zatuszować defrau r»v 

Sąd skażaj go na 2 lata i « J ak(arl1c3°)t 
sięcy więzienia i 300 zł. grzy"™ ; »  dekorac

Stanlewri- Pocz. g 
ih„. Przedst 
'“»rm on ja :

t e  « .i

panowie kupcy. któremi miastami Nowogródczyzny.
P ro jekt się spodobał. Kupcy D1ą udogodnienia w iejskiej ludności 

p rzy jrze li się baczn iej swyin w y dojazdu do kolei, zebrani wystąpili 
stawom. Ten i ów, k tó ry  byw ał z wni°skiem do Dyrekcji Okręgu 
i byw a we Lwowie, w K rako -: Wileńi kieg0 0 uruchomienie kilku 
wie, w W arszaw ie, zauważył, ż e " ! ; » “  W Now<>gród- 
rzeczyw iście są tu niedom aga- У 6 ° raZ P°CZyni€me S2ereSu do

W Siółku, pow. Kałusz, sześciu 
—  wyrostków znalazło niewystrzelony

godniejszych  ̂ połączeń pomiędzy j granat z zapalnikiem, pochodzący 
przychodzącemi i odchodzącemi po-~ jeszcze z czasów wojennych, 
ciągami na niektórych węzłowych | Chłopcy, wszyscy w wieku 16 i 
stacjach. _ 117 lat, poczęli bawić się granatem,

Pozatem zjazd omówił szereg bo- chcąc go otworzyć, a  następnie 
łączek turystycznych Nowogródczy- ; wrzucili go do ognia. Gdy mimo to 
zny, a  między innemi niepotrzebny granat nie wypalił, poczęli bawić się 
i nieżyciowy rygor stosowany przez I granatem w piłkę nożną.
ITAłlf _1. 1 ITT • l . 1W czasie zabawy jeden z uczest­

ników uderzył w granat nogą i na­
trafił na zapalnik granatu. Momen-

G ra n a t~ io  n i e  p iłk a
Straszny wybuch rozszarpał 6 chłopce* ^ acji

kontrolerów kolejowych wobec po-
. ----- >■■*« |iuu„,c- azie jazay  pociągow kursujących po ciągów popularnych gdzie nrzenro-

siema estetyk, naszego miasta, między Wilnem i W arszawą а  n ie -1 wadzana je s t często pośród wycTecz- 
panowie kupcy. któremi miastami NownprnHnivynv 1гпппмлпг j . , __

nia. I tow ar źle ułożony i o- 
św ietlen ię w ieczoram i k iepskie. 
Pozwoływaly specja lne narady 
różne o rgan izacje  — sta ra  Kon­
gregac ja  Kupiecka, młodsze Sto­
w arzyszen ie Kupców. Pogadano, 
wyłoniono kom itet i p raca  się 
już zaczyna. N iebawem nastąp i 
o tw arcie konkursu , k tó ry  ma 
trw ać aż do styczn ia i zakoń­
czyć się rozdaniem  cennych n a­
gród i jeszcze cenn iejszych  dy- 
plomów honorowych.

Inne „w ydarzen ie” — to tru 
cie szczurów. Paskudne gryzo­
nie tak  się rozmnożyły w Prze­
m yślu, że to w reszcie dokuczyło 
ludności. A m ają  tu w arunk i, ja k  
mało w którem  m ieście. Mnó­
stwo starych  domów, przeróżne 
zakam ark i po podwórkach, po 
licznych składach tow arowych. 
Szkód, jak ie  w yrządza ją  te g ry ­
zonie w Przem yślu , n ikt dotąd 
nie pokwapił się obliczyć, a le  
muszą być olbrzym ie.

W7 latach  ubiegłych w praw dzie 
próbowano przeprow adzić „od- 
szczurzenie”, a le  robiono to j a ­
koś tak względnie, że w yników  
praw ie nie byrło. W ypędzane z 
jednej części m iasta, gryzonie 
przenosiły się do drug ie j i nadal 
żyły sobie w dosycie.

W tym roku — to już co in ­
nego. W  tym  roku m ag istrat w y 
dał szczurom przem yskim  w oj­
nę na śm ierć i życie. W szyscy 
w łaścicie le domów w całem 
m ieście, w szyscy kupcy, w szy­
scy sk lep ikarze otrzym ali wezwą 
nia do nabycia pew nej ilości tru ­
tek i rozrzucenia ich jednocze­
śnie, w jednym dniu.

Teraz pozbędziemy się na­
reszcie tej plagi — m ówią urzęd­
nicy m agistraccy, zac iera jąc  rę ­
ce.

> w- ---( --- — X" *7 V*VV*i I
kowiczów kontrola dokumentów i 
wymaga się od pasażerów posiada­
nia dowodów osobistych, co spra­
wia, że ludność w iejska w większo­
ści nie posiadająca dowodów osobi­
stych nie może brać udziału w zbio­
rowych wycieczkach ltp.

talnie nastąpiła eksplozja ET 
którego odłamki uśmierciły p ^  _  
Jacyszyna, Fedora Kozaka » U
~ ucze4 & . ..Po™

Ш
ra  Greśkę ; trzej dalsi uc 
zabawy zostali śmiertelnie 2 
z tych dwaj zmarli t e g o  ..G*h
dnia w szpitalu powszechnym péfJoi,e:me;,.Fl0 
łuszu, a mianowicie: 1 0  S .:. ..Ten','
Greśko i Józef D u la n o v v sk i u.: • 
z uczestników zabawy Wł°d TJ^erka”.

Z Łodzi

J e s z c z e  ß e a i s n o  z r z e s z e n i e
Weteranów Wielkiej Wojny

Z Kielc
, » ” uua;

..W
Ho 'ł,”łIask
M ^ ch" :
C « : -D:t»“«: ,.M£ 

Lizaufa 
i T«mbo 
Чал- dni '
Л “?*1\p łwj r*ftnon

Podczas uroczystej akademji w widzów przepełnionej sali. s: !!zap0km!
się rozpaczliwe krzyki rt-
ratunek. Na szczęście nikt «iHoâ,;Ufîa !

F a a t & B n y  w y p o i d l e B i

zakłócił przebieg uroczystej akade^i'

W Łodzi odbyło się zebranie or­
ganizacyjne Związku Polaków, b. u- 
czeetników walk na froncie kauka­
skim. Zebranie zagaił p. Skulski, 
poczem obecni uczcili przez powsta­
nie i dwuminutową ciszę, pamięć po 
ległych kolegów

b. uczestników walk na froncie kau­
kaskim oraz tych wszystkich, któ­
rzy uszli z kraju  w latach 1916-17 
i wzięli udział w walkach oddziałów 
na tym froncie.

Na dzień 4 grudnia postanowiono 
zwołać następne zebranie, na któ

Jędrzejowie załamała się podłoga 
na scenie i około 30 osób z pośród 
młodzieży wpadło do piwnicy głębo 

i kości około 3 mtr.
Wypadek ten wywołał przeraże­

nie zarówno wśród młodzieży, jak  i

Z Pomorza

гашпек. i\a szczęscie j7 1,ość m0i
dzieży obrażeń nie odniósł- „

Podłoga zawaliła się wsku obCN: ,iLor(J
gniłych desek i  nadmierneg '»епС211̂ 1
zenia. ;6k"

r  . . icu iaiue, na Kto-
Po przemówieniu p. Fihpczynskie1 rem ustalona będzie oficjalna nazwa 

go, postanowiono powołać do życia I organizacji oraz dokonane beda 
organizację, która zrzeszać będzie < wybory władz.

Z Krakowa

Т г ж ц  nowe q m a c h y
na elektryczne posterunki sygnalizacyjne

Brylantowy łup włamywaczy
Dwie zuchwałe kradzieże w Bydgos*®^

Od kilku tygodni na placach na 
leżących do dworca kolejowego w 
Krakowie wre w szybkiem tempie 
praca m urarska. I oto powstały trzy 
nowe piętrowe wielookienne budowle 
z czerwonej cegły.

Nowopowstałe budynki dyrekcja 
P.K.P. ma przeznaczyć na posterun 
ki sygnalizacyjne nowego systemu 
elektrycznego jak i ma być zaprowa­
dzony w najbliższym czasie na k ra­
kowskim dworcu kolejowym.

Należy dodać, że PKP nareszcie 
przystąpiło do budowy dachów na 
odkrytych peronach dworca osobo­
wego. Może przy te j sposobności 
władze kolejowe nie zapomną o za­
łożeniu na peronach osobowych ze­
garów kolejowych no i o postawie­
niu chociażby prymitywnych budek 
im itujących tak potrzebne poczekal­
nie na peronach osobowych trochę 
za daleko leżących od głównych bu­
dynków dworca kolejowego.

To nie byïa żadna zbrodma... 
Kości ludzkie pochodziły ze starego cmentarza

Jak  nam piszą z Bydgoszczy nie­
znani rabusie włamali się do miesz­
kania właściciela domu p. M arjana 
Zielonkiewicza przy ul. Świętojań­
skiej 2, w czasie, gdy znajdował się y i z y  ш. rou  си п к аш  ■» 
na spacerze. Złodziej przeszukał szu 1 sie, gdy p. Kocian znajdo  
flady i skradł cenną biżuterję, a  ’ ‘ ’ ‘ '  ‘ ‘ '  " 
mianowicie jedną kolję brylantową
i dwie broszki brylantowe, obie w ________ v
formie półksiężyca, a ponadto ban- złożyć w banku?

I » :  V.wTd
„J<

J  słońc»--.1
»s*

__  v is
4.T F u  .

knot 10-dolarowy. Szkoda ,£'vicza”* 
2.000 złotych. „o Teat 

Drugiej kradzieży do t/0cia sztuk 
mieszkaniu p. Ryszarda ^  $,  ?^ctewłes 
-------------- 14 . W

josyja]
przy ul. Pod B la n k a m i!* ; ,  
sie, gdy p. Kocian znajdo^ rosyjs
kinie, z kasetki, zn ajdu j^eJs!l0if ^ ̂ rająf j1ШЩШ .brął s 
tys. zł. Czy nie lepiej р к п1Я- " ^ i^ a r , j
mieszkaniu, złodziej zał

Tragiczny wypadek młodego myśliwego

Drobny wypadek stał się przyczy pozostałości z dawnych cmentarzy
ną pogłoski, która przez pewien п Ь л и т т т к  _j..z ____ . ,
czas, alarmowała przedmieścia Kra 
kowa.

Mianowicie na polach koło Dęb­
nik wyrównuje się teren i tam wła­
śnie zwożą furmanki z całego Kra­
kowa ziemię, pochodzącą z wyko­
pów pod budowę nowych domów. 
W ziemi, przywiezionej przez jeden 
z wozów, znalazła się czaszka ludz­
ka i dwa piszczele, prawdopodobnie

K/"m°Vrski 

XlKD
N atychm iastow a a m p u ta c ja  n ie  pomog*0 ltp h

nV. ^ ь era'Nieszczęśliwie skończyło się polo-|pie, rozszarpując ja  na strzy ’ ^  \ Draz . 
wanie, na które wybrał się kupiec i , stąpiło momentalne zakażeni ŝ cznie.2yj' 
właściciel nieruchomości w Goszczy- Młodzieniec, mimo straszne^0 gjj3c

doszedł jeszcze o własnyc pr< ^  Gryŵ , 
do domu, skąd go niezwlocz r0t f l ybulaki 
wieziono do szpitala w ^ eJ;q3to^ , *'
Tu jednak mimo natych® ni
amputacji nogi i wszelkich w Sa]
wych zabiegów i usiłowań le 
nieszczęśliwy zmarł.

właściciel nieruchomości w Goszczy­
nie, pow. morskim, p. Józef Langa 
ze swym 20-letnim synem Alojzym, 
czeladnikiem rzeźnickim. W pewnym 
momencie Langa-syn nagle się po­
tknął i nabita fuzja wypaliła, powo­
dując straszne skutki — cały ładu­
nek naboju znalazł się w lewej sto-

otaczających niegdyś wszystkie ko- 
ścioły parafjalne w mieście. Kości 
takie bywają często wydobywane w 
czasie robót przy naprawie ulic. ................
Niemniej jednak rozeszła się pogło zaalarmowana wielkim pożarem, 
ska, iż kości wysypane z ziemią na jak i wybuchł w zagrodzie rolnika 
Dębnikach — to siad rzekomo po- Stanisława Skłodowskiego w Wiel- 

j0Dej Jozies ostatnio zbrodni, kich Łunawach pod Chełmnem. Pa- 
Władze policyjne zarządziły docho- stwą groźnego żywiołu padła muro- 
azerua celem ustalenia, skąd kości wana obora, w której znajdowało 
te pociiodzą,

50 Sur s ia n a , ikonie i bydło 
Ci SЁсзг€щ w je l f c ie g o  p o i o r t f

Chełmińska straż pożarna została sztuk bydła. Dzięki szybki . r fąan. .
dzielnej straży pożarni ^ 0\V ч.у]*  i 
kier. p. naczelnika Gawront ■. ; 1 c«ująCv 
no uratować 5 krów, 5 , 4I°ski »
sztuk bydła, częściowo zadi l0t^? .0re;ino\Vl 
dymem. Przyczyny wybuchi.^ ^-moli -

Ł WWłai ^ Miajuuwdiu oraz wyaoKos
ei^ około 50 fur giana, 8 koni i  27 jdot^d ustalić

oraz w j sokości strat nic nw*

— —-------■■ U«««...,,  ̂ ГГ1?РЛ • p '
Bełej walczy ze śmiercią- ^  '

Na miejsce tragicznego ..Pod
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WARSZAWA WALCZY 
Z BOKSERAMI WIEDNIA, BERLINA 

I RZYMU
Reprezentację bokserską sto licy cze 

ka  szereg poważnych spotkań. Obec­
nie zarząd WOZB prowadzi p ertrak ­
tac je  w  spraw ie rozegrania szeregu 
m iędzym iastowych spotkań. M. in. 
mecz W arszaw a — Berlin prawdopo­
dobnie odbędzie się 8 styczn ia w W ar 
szawie, mecz W arszaw a — Wiedeń 
projektowany je s t na 5 m arca, a  mecz 
W arszaw a — Rzym dojdzie do skut- 
tku 21 m arca.

100 BOKSERÓW ZGŁOSIŁO SIĘ DO 
„PIERWSZEGO KROKU“

W  sobotę i niedzielę odbędzie się 
w W arszaw ie w sa li Orkanu przy ul. 
Dworskiej 31, p ierw szy krok bokser­
sk i dla początkujących pięściarzy.

Do zawodów zgłosiło się 98 zawo­
dników. Polonja zgłosiła 21 bokserów, 
PKS — 13, Czechowice, Gwiazda i 
CWS po 10, S k ra  i Orkan po 8, W ar 
szaw ianka 14, Ju trzn ia  — 3, a  For­
w ard — 1. Początek w  sobotę o go­
dzinie 19, a  w niedzielę o godz. 18.

PŁYWACY NIE PRÓŻNUJĄ
W niedzielę nadchodzącą o godzi­

nie 17-oj na k rytym  basenie pływac­
kim Akadem ji W ychowania Fizycz­
nego na Bielanach pod W arszaw ą od- 

, będą się zawody pływackie.
Zawody organizuje stołeczna L eg ja  

w  konkurencji międzyklubowej.

MECZ PIŁKARSKI NIEMCY — HO- 
L AND JA  ZAKAZANY

Burm istrz Rotterdam u zakazał ro­
zegran ia meczu piłkarskiego Holand- 
ja  —- Niemcy, któ ry miał się odbyć w 
Rotterdam ie.

ZE ŚWIATA
SZTOKHOLM. Szwedzki Związek 

H okeja Lodowego postanowił nie ob- 
syłać m istrzostw  św ia ta  1939 r. De­
cyzję sw ą Szwedzi m otywują tem, że 
nie posiadając sztucznego toru lodo­
wego, nie mogą uzyskać niezbędnej 
kondycji technicznej. O limpijski tu r­
n iej hokeja lodowego w  r. 1940 zo­
stan ie jednak przez Szwecję obesłany.

HELSINKI. Finlandzki Związek 
Piłki Nożnej zaangażował na trenera 
p. Obitza, któ ry grał na lewem skrzy­
dle w  reprezentacji W ęgier.

MELBURN. A u stra lijsk i Związek 
Tenisowy opublikował k lasyfikacy jne 
lis ty  czołowycji swoich tenisistów i 
ten isistek. L is ię  panów otw iera Brom 
wich, 2) Quist, 3) McGrath, 4) Jeck  
Crawford. L ista  pań — 1) Coyne, 2) 
Stevensen, 3) Hopman, 4) H artigan ,

GLASGOW. W dniu 7 grudnia b. r. 
w  Glasgow odbędzie się m iędzypań­
stwowy mecz piłki nożnej Szkocja— 
W ęgry.

BERLIN. Dziewięć m iędzypaństwo­
wych spotkań zakontraktowano już 
dla p iłkarskiej reprezentacji Niemiec, 
a  m ianowicie: 29 styczn ia w  Brukseli 
— Niemcy — Belgja, 26 m arca we 
Włoszech — Niemcy — Włochy i 
Niemcy — Luksemburg w Luksem­
burgu, 23 kw ietn ia w P aryżu  — Niem 
cy  — Francja , 22 czerwca w Oslo — 
Niemcy — Norwegja, 25 czerwca w 
Kopenhadze — Niemcy — Danja, 27 
sierpnia w  Sztokholmie — Niemcy — 
Szwecja, 15 października w  Jugocla- 
w ji — Niemcy — Jugosław ja oraz 
Niemcy — S zw ajca rja  w  Szw ajcarji.

NOWY JORK. N ajlepszy ten isista 
św iata , Am erykanin Budge, który nie 
dawno przeszedł na zawodowstwo, zo­
bowiązał się kierować treningiem Da­
vis Cup‘owej drużyny Stanów Zjed­
noczonych.

Zapisujcie sie do L O P P

R ozszerzenie a k c ji w stosunku do r . ub.
Na ostatniem zebraniu podsekcji po­

mocy dzieciom i młodzieży Ogólno­
polskiego Komitetu Pomocy Zimowej 
omówiono plan ak c ji w  okresie zimo­
wym J 938/39.

Pomoc Zimowa dla dzieci i mło­
dzieży będzie w roku bieżącym zna­
cznie rozszerzona.

Pian przewiduje przedewszy stkiem 
dożywianie dzieci w rodzinach, szko­
łach i placówkach opieki o tw artej. 
Dożywianie, z którego w  listopadzie 
b. r korzystało już około 400.000 
dzieci i młodzieży obejmie w m iesią­
cach zimowych około 900.001», t. j . o 
k ilkadziesiąt tysięcy więcoj, niż w r .  
ubiegłym.

Jednocześnie polepszy się jakość 
wydawanych posiłków. Dzieci o trzy­
m ywać będą raz lub dwa razy dzien­
nie posiłki z jednego, a  niejednokrot­
nie z dwóch dań, które zaw ierać bę- 
d i  wszelkie składniki niezbędne dla 
zachowania zdrowia i sił, a  więc tłu­
szcze, mięso, kaszę, cukier, w itam iny 
it ‘.i.

W  m iarę możności dożywianie w 
s7.icołach obejmie również, za zwro­
tem kosztów, dzieci rodziców zamoż­
niejszych, aby nie wprowadzać nie­
właściwego podziału i aby każde dziec 
ko otrzymywało w południe gorący, 
zdrowy posiłek.

Obok akc ji dożywiania przewidzia­
ne są akcje  specjalne, ja k  np. ak c ja  
gwiazdkowa i wielkanocna, z któ­
rych korzystać będą w szystkie dzieci 
dożywiane.

Pozatem przewidziane je s t na sze­
roką skalę rozdawnictwo odzieży i  o- 
buwia d la około 100.000 dzieci, kosz­
tem 1 m iljona zł. Je s t  to podwojenie 
pomocy w stosunku do r. ub. Rozda­
nych będzie 25.000 swetrów, 35.000 
par obuwia, 37.000 płaszczy itd.

Wspomnieć również należy o spe­
cjalnej pomocy higjeniczno - lekar­
sk ie j, opiece kulturalno - wychowaw­
czej, wreszcie o akc ji tranowej, która 
dzięki funduszom M inisterstw a Opie­
k i Społecznej, ubezpieczeń społecz­
nych i  Funduszu P racy  — pozwoli 
rozdać dzieciom około 200.000 kg. 
tranu.

Na specjalną uw agę zasługuje za­
inicjowana w  r. b. ak c ja  dostarcza­
nia najuboższym dzieciom podręczni­
ków i przyborów szkolnych. Dzięki 
subwencjom M inisterstw a Opieki Spo­
łecznej i  Funduszu P racy  pomoc ta  
obejmuje k ilkadziesiąt tys ięcy  dzieci.

Udział Pomocy Zimowej w  finan­
sowaniu ogólnej ak c ji pomocy dzie­
ciom i młodzieży wyniesie w  roku l mości dzienn ika w ieczornego. 23.10 W iado- 
bieżącym około 10 miljonów złotych. ! mości z P o lsk i w  język u  francuskim .

^PRZEZIĘBIENIU! 
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P I Ą T E K , 2 g ru d n ia  

W A R S Z A W A  I  (R a s z y n )
6.30 P ie ś ń  ..K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze". 

6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) .  7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ) .  
8,00 A udycja  d la  szkół. 11.00 A udycja  d !a  
szkól. 11.25 T aran te le  (p ły ty ) . 11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał z K rakow a. 12.03 A udycja  
południowa. 15.00 Z ag ad k i m u z y cin e  — au ­
d yc ja  d la  młodzieży. 15.20 Po radn ik  spor­
tow y. 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00 Dzień 
nik p o ł u d n io w y .  16.08 W iadomości gospo­
darcze. 16.20 Rozmowa z chorym i. 16.35. 
M in ja tu r y  k w a rte tó w *'. 17.00 H andel a roz­
wój przem ysłu w  Polsce — pogadanka. 
17.10., Państw o kom órek w  niebezpieczeń­
stw ie” — pogadanka. 17.20 K o n c e r t s o li­
stó w . 17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 Au­
d yc ja  d la  w si. 18.30 „А ... В .... C ..."  — opo 
w iadan ie . 18.55 K o n c e r t  rozryw kow y. 20.35. 
A udycje in form acyjne. 21.00 Chór P . R. 
21.15 „ K r ó l  m im o w o li”  — o p era  k a m irz n a . 

t 23.00 P rzeg ląd  p rasy . 23.05 O statnie wiado-

M n z g № o  пев tant®BB§&
(m sk.) P rzyjazd  do W arszaw y si. To samo da się również powiedzieć 

p. Colette Frantz, znanej już u nas i o K wartecie smyczkowym p. Roma- 
skrzypaczkl francuskiej, oraz p. Nor- na Palestra , przydługim może i nie- 
m ana Demutha, czołowego kompozy- dość zw artym  w  koncepcji, a le uderza 
to ra angielskiego, a  zarazem  wypró- .jącym swą żyw ą rytm iką i nader cie- 
bowanego i z w ielu tytułów na naszą kaw ą inwencją.
wdzięczność zasługującego p rzy jac ie la  O ile chodzi o kompozycje p. Nor- 
współczesnej m uzyki polskiej, spra- 1 m ana Demutha, to osądzić je  po jed- 
wił, że druga tegoroczna audyc ja  Pol- norazowem wysłuchaniu zaiste trud-
skiego Towarzystwa M uzyki Współ­
czesnej i nadany nazaju trz  koncert 
wieczorny P. R. stanowiły n iejako  or­
ganicznie zw iązaną całość. Wprawdzie 
z koncertu środowego w  sa li Konser­
watorjum  transm itow ana była tylko 
część druga, a le  w jego pierwszej czę­
ści usłyszeliśm y utw ory p. Demutha i 
D ariusa Milhauda, których Koncerty 
skrzypcowe stanowiły właśnie główne 
punkty program u audycji radjowej pod 
dyrekcją  G. F itelberga.

Poza U w erturą do op. „Djamileh" 
B izeta i poematem symfonicznym 
„Uczeń czarnoksiężnika“ Pau l Duka- 
sa, które weszły do program u koncer­
tu  radjowego, w szystkie wykonane w 
ciągu  obu wieczorów utw ory należy 
zaliczyć do m uzyki „współczesnej". Ta 
denominacja, w  gruncie rzeczy nic nie 
mówiąca, stanowi dla w ielu miłośni­
ków m uzyki istny straszak , uw ażają  
bowiem ci, niezawsze zresztą konser­
w atyw nie usposobieni, am atorzy, że 
m uzyka współczesna to m uzyka bez 
melodji, bez harmonji, często nawet 
bez w yraźnej i typowej rytm ik i, że 
tak i pogląd je s t i zasadniczo i fa k ty ­
cznie błędny, najlepszy dowód w  tem, 
że „Le printemps" D ariusa Milhauda, 
wykonany przez parę naszych wym ie­
nionych w yżej gości, okazał się kompo 
zyc ją  o pierwszorzędnych walorach 
pod każdym względem, a  M azurki 
Szymanowskiego (op. 50, nr. 1, 2, 3, 
6), zagrane z niezwykłym  polotem i 
pełnym poezji wyrazem  przez p. Jan a  
Ekiera, pomimo całą ich nowoczesną 
fakturę, są  m uzyką piękną w  ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Pewne zastrze­
żenia możnaby zrobić, gdy chodzi o 
Koncert skrzypcowy Milhauda, w  któ­
rym  je s t wiele m yśli, dowodzących, że 
autor je s t jednak przedewszystkiem  
istotnym  i szczerym muzykiem, śm ia­
ło szukającym  nowych dróg d la swej 
sztuki, co przecież każdego prawdzi­
wego artystę-tw órcę znamionować mu-

PIĄTEK, 2 grudn ia.
16.35 M in ja tu ry  kw artetow e.
17.10 Państw o komórek w n iebezpie­

czeństw ie — pogadanka.
18-35 Koncert rozryw kow y.
21.15 ..Król m im owoli” — opera ko­

m iczna z P aryża .
W  przorw ie: K siążę J ó z e f  w poezji— 

szkic lite rack i.

W A R S Z A W A  I I  (M o k o tó w )
14.00 Zespół Tawła Купана. 15.00 Koncert 

rozryw kow y polskich zespołów revellersow  
(p ły ty ) . 16.05 R ec ita l fortep ianow y młodo­
ciane j p ian istk i ju gosłow iańsk ie j Nady 
Brankovié. 16.40 W iadomości sportowe. 16.4.5 
P arę  in fo rm acyj. 16.50 Kęciłc so listów . 17.10no. Zarówno Sonata skrzypcowa, ja k

i Koncert skrzypcowy, napisany wła- Pogaw ędka go spodarska: K ucharetwo w .pół 
śnie dla p. Colette Frantz, są w  swej | czesne. 17.25 życ ie  ku ltu ra ln e  sto licy . 17.40 
fakturze tak  skomplikowane i tak  dzi- i taneczna (p ły ty ) . 20.00 koncert

. . . . . .  sym foniczny z F ilh arm o n ii W arszaw sk iej,wnie n ieprzejrzyste, z,e chwilam i ma 1 21.00 M uzyka lekka (p ły ty ). 21.15  ..In ter- 
się wrażenie, jakoby to wszystko było j Wiew” — skecz. 21.30 M uzyka taneczna (pły 
jak iem ś dziwnem nieporozumieniem. ! !’,pie'vtuv'y - 22 55 Wiązanki
P. Demuth je s t widocznie krańcowym ' p •' 5 -
„modernistą", a  to. zarówno w treśc i,! KROTKO»--Al-óWKI
jak  zwłaszcza w formie swej twórczo- i 24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 Melodje pol- 
ści. N egacja tych w szystkich zasad, s!tîeJ na instrum encie. o.M ..Uczmy się pol­
na których opierała się dotąd m u zy -Ж  f  Ä k i ^ l ^ Ä a ^ Ä  Vu°i 
k a  i — powiedzmy otwarcie — opie- | dowa._ 1д20. Ziemie polskio — Wileńszcsy- 
rać się w inna i nadal, je s t tu tak  w i- * 
doczna, że autor nie może się dziwić, 
jeżeli spotyka się z negatyw nym  od­
ruchem słuchacza, nie mogącego się 
połapać w tym  chaosie dźwięków, któ 
rego w ątka  nie wyczuwa nawet.

Koncert środowy zaw ierał w  swym 
program ie jeszcze jedną kompozycję, 
której przemilczeć nie sposób: Kon­
cert na fortepian z towarzyszeniem 
fletu, oboju, k larnetu, skrzypiec i w io­
lonczeli M anuela de F alla . Utwór ten 
okazał się tak ą  miernotą, że szkoda 
zaiste  p racy pp. J . Ekiera, A. Junowi- 
cza, J . Staniszewskiego, St. Jakób- 
czyka, J . Dworakowksiego i J . Przybo- 
jewskiego, którzy św ietną sw ą g rą  
nie mogli, n iestety, nic zrobić z te j 
nieciekawej kompozycji autora, skąd­
inąd przecież wcale wybitnego.

Zakończyć dzisiejszą gawędę należy 
podkreśleniem bardzo udanej audycji 
polskiej m uzyki operowej, którą trans­
m itowały rozgłośnie niem ieckie o stat­
n iej niedzieli. O rkiestra i Chór P. R. 
pod dyrekcją p. M. M ierzejewskiego 
oraz pp. В. Kostrzewska, A. Witow- 
ska-K am ińska i J . Popławski dosko­
nale przyczynili się do wykonania do­
brze ułożonego programu. Jedno tylko 
małe zastrzeżenie: dlaczego śpiewa się 
c iąg le jeszcze w y ją tk i ze „Strasznego 
Dworu“ z tekstem , okaleczonym przez 
cenzurę rosyjską, kiedy je s t już  zre- 
stytuow any tekst o ryginalny?

zna. 1.30 3 b allad y  St. M oniuszki do słów 
Adama M ickiew icza.2.00 ..Pub liczna szkoła 
powszechna w Po lsce” — pogadanka. 2.10 
Gra zespół W ik to ra  Tychowskiego.

S O B O T A , 3 g ru d n ia  
W A R S Z A W A  I  (R a s z y n )

6.30 P ieśń  ..K iedy ranne w sta ją  zorze” . 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (płyt}’ ). 7.00. 
Dziennik poranny 7.15 M uzyka (p ły ty ). 8.00 
A udycja  d la  szkół. 11.00 A udycja  d la  szkół. 
11.25 In strum enty dęte solo i w zespołacb 
(p ły ty ) . 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12.03 A udycja  południowa. 15.00. 
T eatr W yobraźni. 15.30 M uzyka obiadowa 
16.00 D ziennik południowy. 16.05 W iadomo­
ści gospodarcze. 16.15 K ronika lite racka. 
16.30 „ H y m n ik a  S e r a f ic k a ” . 17.00 N abo żeń ­
stw o  /. k a p lic y  M a tk i B o s k ie j  na J a s n e j  
G órze . 18.00 A ud ycja  d la  w si. 18.30 A u d y ­
c ja  d la  r o la k ó w  z a g ra n ic ą . 19.15 Koncert 
o rk ie stry  Szkoły W ięzienn ictw a. 19.50 „Me- 
lo d jc  w ę g ie rs k ie ” . 20.35 A udycje inform a­
cy jn e . 21.00 H u m o r i m u zy k a . 22.55 P rze­
g ląd  p rasy . 23.00 O statn ie w iadomości dzień 
n ik a  w ieczornego. 23.05 W iadomości z Po l­
sk i w  ję zyk u  n iem ieckim . 23.15 M uzyka ta ­
neczna (p ły ty ) .

S O B O T A , 3 g ru d n ia
15.00 „W  kró lestw ie św . B a rb a ry” — 

słuchowisko d la  dzieci.
17.00 Nabożeństwo z kap lic y  M atki 

B osk ie j na J a s n e j Górze.
18.30 A udycja  d la  Polaków  zagran icą 
19.50 M elodje w ęg iersk ie .
21.00 Humor i m uzyka.

Î81 teatralnie nader efek
cie Wy r°syi4W  etap fcyeia 'wielkie-s (. rujf! sztuki IP Aleksandra Puszkina.

o-.___ *-LU K e  К! ЛХГi ____ _______________ i _______ •sztuko I ?  A leksandra Puszkina, 
f  S ra ją . T W ierc iń sk i, ro le waż- 

*■" „ Dl ł^ ab o W sk . »w o sa rsk a . N. Andryczów 
,n iadz£ -J- BohdańJt Z- Tatarkiew icz-W oskow  

ł n ^ a r  j  ^  M arjan  W yrzykow sk i, r -  bonecki.
? i i  -‘la r T - . i a r j t u i  «  ,  .  ____________

‘‘amowśki »B°?ecki. G. Buszyński 
Nedż Woskowski.

p isa r7tf ,W ienIa no,w ego u tw oru  
S I S  P o lsk ie g o  o b u d z iła  w  

Г * е z a i m i J S ? *  p u b licz n o śc i s to łe cz ­n e  Z air ,. a c h  P U b

x,EDzIł:; jv sowanie-2 P R Z 1o g  l. “ ^W^.^LPRZKDSTAWLENIA
tf[tr San,*.„^»BAŁN YM  

trzęP^rtfrLRo гаг ny daje dziś, o godz. 8.15

Przez całą krytykę en-

!vch r 15''popot)<3atkowe przedstawienie‘У pf* i' 3Prwlńsk« m- r?istrzem Adwento- 0ct& ii ^bulskjrï ' Niedźwiecką, Ziembiń-

W KONSERWATORJUM

*fska, j„ jetn znakomita pianistka 
?statnie„0 n^ z Pierwszych laurea-
jLgi Jambor °nkursu Chopinowskie
. °tnvrb ’ znana publiczności z 

a ta „j "^’stępów w Warszawie. 
sW ą  j się obecnie europ ej-

-nei , Ы 11 ie ut« -gólnie za wspaniałe 
S  Bacha, Ag Г Jam-
l/nrii 1 iü tecy n_ zwykle, niezmiernie 

& am: Bach “  Kon- 
ldl̂  K^ovve ihp~ Lisit -  P™1“- 
hl . Д т о11 or,  Flle®. Chopin — So- 
У0& bili^jj j z utwory Strawióskie- 

* Debussy’ego.

Mój pies nie lubi muzyki
Błam muzykalnego psa — m uzykal­

nego w sensie negatywnym : m oja czar 
na suczka je s t niezmiernie w rażliw a 
na m uzykę, a le  je j nie lubi: kiedy ze 
skrzynki radjowej rozlegać się zaczy­
n a ją  dźwięki najpiękniejszych melo- 
dyj — m oja czarna suczka najpierw  
zam yśla się bardzo głęboko, potem 
melancholijnie spuszcza w ąski łepek 
ku ziemi, po pewnym zaś czasie pod­
nosi go wysoko i zaczyna przeraźli­
wie wyć — wyć smutno, przeciągle, 
rozpaczliwie, tak , ja k  um ieją wyć psy, 
kiedy są  z czegoś bardzo, a le  to bar­
dzo niezadowolone.

Zauważyliśmy przytem , Iż specjal­
nie nie lubi skrzypiec — fortepian to­
leruje prędzej. Nie lubi zwłaszcza w y­
sokich tonów. Kiedy skrzypce śpiewa­
ją  w radjo jak ąś  melodję, utrzym aną 
w wysokich tonach — rozpacz mojej 
suczki nie ma wprost granic, a  je j 
wycie rozbrzmiewa beznadziejnym 
smutkiem.

Ze specjalną pasją  tępi też moja m a 
ła czarna suczka wszelkie orkiestry 
podwórzowe. Na pierwszy <t£więk ta ­
k ie j o rkiestry pędzi na balkon od po­
dwórza i  nieszczęsnym muzykantom 
zaczyna po swojemu w strasz liw y spo 
sób w ym yślać. Ze wszystkich pięter 
odpowiadają je j bratnie psie głosy — 
w żadnym chyba domu warszawskim

Ы się harm ider i  hałas niesłychany, schować umęczoną głowę na kolanach
ca la  zaś aw antura kończy się zazwy- człowieka. W te j pozycji można jakoś 
czaj... kap itu lac ją  muzykantów, którzy znieść udrękę, płynącą z głośnika,
ja k  niepyszni, uc iekają przed wrzas- Nie je st to coprawda ładnie ze stro-
kam i te j wrogiej psiej kapeli. Moja ny człowieka droczyć się z blednjTn
suczka, najm niejsza ze wszystkich, pieskiem 1 odmawiać mu tak  drobnej
mała, czarna, młodziutka jam niczka, sa tysfakc ji, ja k  wygnanie z pokoju
w raca z dumną m iną do pokoju, prze- nienawistnej muzyki. W ystarczyłoby
konana, Iż osiągnęła niebyłe jak ie  zwy trochę dobrej woli z jego strony, à
cięstwo. ( miałoby się ty le  upragniony spokój !

Z radjem  to zwycięstwo nie przy- Człowiek bowiem jest przecież isto tą 
chodzi ta k  łatwo. Można płakać i roz- wszechmogącą 1 wszechwładną. Taż sa 
paczać, zadzierać wysoko, wysoko w ąs 1114 mała, czarna jam niczka wygrze- 
k i pysk, wyć długie, długie m inuty, a  wał& się kiedyś w lecie na słońcu. W 
nieszczęsne pudełko nie milknie. Bez pewnej chwili słońce przesłoniła chmu 
pomocy człowieka nie sposób uporać ra- Suczka podniosła łepek, spojrzała 
się z wrogą siłą, u k ry tą  w jego wnę- na mnie wymownie 1 po chwili stanęła 
trzu. * na dwóch łapkach, w ustalonym przez 

To też moja suczka uspokaja się do nas rytuale w yrażając gorącą prośbę, 
plero wtedy, ldedy do pokoju wchodzi Gdybym tylko chciała — mogłabym 
ktoś z domowników. N ajpiękniejsze przecież odsnnąć chmurę i spra- 
merdanie ogonkiem, przytu lania się i gnlonemu słońca pieskowi zapewnić 
pieszczoty m ają na celu wybłaganle trochę ciepła i św iatła... 
człowieka, aby położył kres nienawist- j . • . 
nej muzyce. Kiedy czasam i u stęp u je , W arszawa jest dzisiaj m iastem 
się tym  prośbom i przekręca się wy- psów, m iastem , w którem t. zw. czwo 
łącznik aparatu  radjowego, następuje r0nożny przyjaciel człowieka cieszy 
szereg podziękowań i objawów wdzięcz s|ę najszczerszą sym patją 1 powszech­
ności wymownych i  gorących. ną opieką. Dlatego też, ja k  sądzę, 

Człowiek niezawsze jednali chce u- Czytelnicy i Czytelniczki „Kurjera

W A R S Z A W A  I I  (M ok otów )
14.00 Zespół A leksandra Junow lcza. 15.00. 

W iadomości sportowe. 15.05 P arę  inform a­
cy j. 15.10 Koncert solistów . 15.45 życ ie  kul 
tu ra lne sto licy . 16.00 M uzyka taneczna. 
17.00 M uzyka taneczna (p ły ty ) . 18.00 K o n -

i c e r t .  21.00 W o lfg a n g  A m adeusz M o z a rt: 
„ C z a ro d z ie jsk i f le t ”  —  opera w 2-ch  a k ­
ta c h . 23.20 M uzyka popularna (p ły ty ) .

K R Ó T K O F A L Ó W K I
24.00 Zapowiedź s tac ji . 0.05 . .W e se le  w 

Ojcowie” — balet z m uzyką. 0.45 Dziennik 
w ję zyk u  polskim  i  ang ie lsk im . 1.00 śp ie­
w a Chór Polskiego R ad ja . 1.30 „ W e s o ły  
w iecz ó r”  —  g ra  zespół h arm o n istó w . 2.00. 
,,20-Iecie sportu polskiego” — pogadanka w 
ję zyk u  ang ie lsk im . 2.10 D ziarska Kapela.

R E C IT A L  H U M O R U  L E O N A  W ÏR W IC Z A
Zuakom ity s a ty ry k  i hum orysta, cieszą­

cy  s ię  o lbrzym ią popularnością w całej Pol 
see. w ystąp i raz jeden  w W arszaw ie w naj 
b liższą n iedziele w Teatrze Polskim , o go­
dzin ie 12.15 w południe. Program  całko­
w icie nowy. B ile ty  w kasie  T eatru Pol­
skiego  i w  kasie  tea tra ln e j „O rbisu” .

Ogłoszenia drobne
Froterowanie, klinowanie i re­
peracja posadzek, mycie okien.

Sprzątan e biur, zynfekcja, czy­
szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browar­
na 24, telef. 6-28-92. 52

Korespondentka miecka, piszą­
ca biegle na maszynie, obeznana z 
księgowością, poszukuje posady. Do­

stąp ić tym  wymownym prośbom. O -л- Polskiego" nie pogniewają się o to, iż skonałe referencje, dobra prezencja, 
sam i zostaje w pokoju, a  nlenav.istna feljetonlk niniejszy poświęcony Jest — Zgłoszenia: Administracja „Kurjera Pol 
m uzyka trw a dalej. N ajlepiej wtedy moje; małej, czarnej, m uzykalnej skiego”, Jerozolimska 33, pod .K.M.---------------- . . .  ------- ----------  -------------- -- --------- ----------------------  n u  »» и  u u ł i / j .  V» I Ł U J  I ł ł U j C  I

z w i n ą ć  się najciaśn iej w  kłębuszek i i s u c z c * ШЯ

t
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Zmiany w Zarządzie miefskim
w Piotrkowie

Zarządzeniem Prezydenta  mia 
sta prof. Fiszera do tychczaso­
w y  naczelnik wydziału skarbo 
wego p. A.  Felker  mianowany 
został naczelnikiem Wydziału 
Ogólnego.

Naczelnikiem Wydziału S k a r ­
bowego mianowany został do­
tychczasowy główny bu halter 
p. Stanis ław Tuszyński ,  a na-

Zawody strzeleckie 
na zakończenie sezonu

W dniu 27 l i stopada 1938 r. 
odbyły  się jesienne zawody  
strzeleckie na strzelnicy koszar 
Poinwal idzkich na zakończenie 
sezonn strze leckiego,  organi ­
zowane przez Komendą Po­
wiat.  Związku Strze leckiego.

W  zawodach brały udział 
sekc je  zrzeszone w Polskim 
Związku Strze lectwa Spor to­
wego.

Wynik zawodów przedsta­
wiał się następują 'o :

W konkurencj i  kbk.  s. За 
WKS.  ogólna suma punktów 

1103 na 1200 możl iwych,
PKS. ogólna suma punktów 

1001 na 1200 możliwych,
KSZS. ogólna suma punktów 

920 na 1200 możliwych.
W  konkurencj i  Pw. 2 

WKS.  ogólna suma punktów 
231 na 300 możl iwych,

PKS. ogólna suma punktów 
178 na 300 możliwych.

Kierownictwo zawodów spo­
czywało w rękach Komendanta 
Powiat .  Związku Strze leck iego.

Gruźlica płuc jest n ieub łaga l­
ną i corocznie, nie rob iąc ró ­
żn icy d la płci, w ieku i stanu, kosi 
m iliony ludzi, — Przy zw a l ­
czaniu chorób płucnycb,  bron­
chi tn uporczyw ego , m ęczącego 
kaszlu, g r y p y  i. t .  p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” G ąseckiego , k tó ry uła­
tw ia w ydz ie lan ie  się p lw ociny, 
w zm acnia organizm  i sam opo­
czucie chorego, oraz pow ięk­
sza w agę  ciała i usuw a kaszel.

S p rzed a ją  ap tek i.

с у . cliii к Wydz iału Ogólnego p. 
Mieczysław Lewin został zas tę­
pcą naczelnika.  Kontroler Sta- 
nistaw Lubliński mianowany 
został dyrektorem adminis t ra­
cy jnym przedsiębiorstw mie j ­
skich.

Na odnowienie Fary
J ak  nam komunikują,  dnia 7 

grudnia zamyka się l istę ofiar, 
składanych (w Komunalnej Ka ­
sie Oszczędności  ul. Słowac-  

iego Nr. 9) jako fundusz d y ­
spozycy jny  na odnowienie Fa ­
ry,  w związku z jubi leuszem 
25-lecia Kapłaństwa Przewie­
l ebnego Dziekana Piot rkowskie­
go ks. Kanonika Józefa Goź­
dzika.  Ci, co pragnęl iby  złożyć 
swą ofiarę — mają  jeszcze mo­
żność to uczynić.

Prawda o eskapadzie 
młodego Fiotrkowia- 

nina
W pewnÿt h organach pra ­

sowych ukazała się wzmianka,  
ucieczce z domu rodUu if-bkie- 
go 14 letniego Tadei i s -a ,  s) n > 
ogólnie poważanego  ' ■ ca i 
prozesa S.K.P. p. }óv< [•■ Idzia 
к a. ,

Według  zas iągniętych przez 
nas informacyj ,  Tadeusz Idziak 
udał się do Wi lna,  gdzie s t a r ­
szy j ' g o  brat  Ryszard uczęsz­
cza do Liceum Handlowego.  Po 
k i lkudniowym pobycie  w Wi l ­
nie młodszy syn prezesa Idzia 
ka powrócił do Piotrkowa.

Wszys tk i e  wiadomości ,  które 
ukazały  się w prasie,  żądnej 
sensacj i ,  nie odpow iada ją  fak­
tycznemu stanowi  rzeczy i są 
jedynie  wymysłem bujnej fan­
tazji.

Również n iezgodna jest z pra­
wdą,  wiadomość,  j akoby R y ­
szard Idziak był zatrzymany w 
Wi lnie i bawił się w nocnych 
lokalach.  Uczęszcza on nada l 
do Liceum Handlowego i os­
tatnio rodzice jego otrzymal i  
w tej sprawie  l isty,  w których 
chłopiec wspomina o wielkiej  
krzywdzie ,  j ak ą  mu wyrządzi ły  
niektóre gazety ,  pisząc o nim 
rzeczy zupełnie zmyślone.

Popierajcie P. C. K.

C O R A Z  B L I Ż E J  Ś W I Ą T ]
RADOSNE św ięta są w tedy, gdy na stole 

jest DOBRE CIASTO.

Dobre i smaczne STRUCLE, CIASTA
.
i rożne pieczywa

W Y  ILM  О  Ж M Ą K  f

IE SKŁADU „ Z  0 .1 0  W I E ”
P lo t r f c ÿ w - T r y b n  u ! .  P i f s u d s k i s s e  1 6 .  t e l . 1 4 - 2 9

Ecka wyborów
da sejmu

W okresie przedwyborczym 
na terenie powiatu p iotrkow­
sk iego zatrzymani  zostal i  dwaj  
członkowie Stronni;  łwa Naro­
dowego  w Piotrkowie:  Andrzej  
Kauc z Poleśnej ,  rolnik i Zbi­
gniew G. mpf z Piotrkowa — 
student, praw;; ,  pod zarzutem 
nawi  łyvv ania do niebrania u- 
działu w w y b o ra ih  do Sejmu. 
Obaj zostal i  postawieni w stan 
oskarżenia  i w dniu 9 grudnia 
r.b. odpowiadać  hędą przed 
Sądem Grodzkim w_Piotrkowie

Lustracja zakładów 
fryzjerskich w Piotr- 

, kowie
Ze względu na ustawiczne 

niehonorowanie ustawy o spo­
czynku świątecznym przez wła ­
ściciel i  zakładów fryzjerskich 
w Piotrkowie — z ramienia in­
spekcj i  prucy przeprowadzona 
została lustracja.

W wyni ku dokonanej  w ub. 
nie.d/ielę lustracji  inspektor  p ra­
cy po iągnął do odpowiedz ia l ­
ności karno-adminis t racyjnej  6 
właściciel i  zakładów fryz je r ­
skich na terenie Piotrkowa.

Ogłoszenie
Urzędu Wojewódzkiego Łódz­

k iego  Nr. OC. i i  23/94 z dnia 
29 l i s topada 1938 roku.

o wszczęciu postępowania  l i ­
kw idacy jnego  odnośnie mienia 
opuszczonego.
Na pods tawie  art. 9 ust. 1 u- 
s tawy z >dnia 2 VII 1937 roku 
6 "Iffitvidacji mienia opuszczone­
go (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 
405) Urząd wojewódzki  Łdzki 
podaje  do publicznej w iadomo­
ści, że Sąd Okręgowy  w Piotr­
kowie  pos tanowie i rem z m. 
października  1938 roku Nr. Co 
545/38 wszczął postępowanie 
l i kwidacy jne odnośnie opusz­
czonego mienia,  pozostałego 
po nieobecnym Janie Bernerze 
sk łada jecego się z o sady o po­
wierzchni 6 mórg 252 pręt,  za­
pisanej  do tabel i  l ikwidacy jne j  
wsi Zdzieszul ice górne,  gmina 
Bełchatówek, pow.  Piotrkow­
sk iego,  działki  o powierzchni  
1576 m. kw. , przydzielonej  do 
powyższe j  osady ze wspólnego 
pastwiska ,  oraz budynków w 
tej osadzie.

Urząd Wojewódzki  w z yw a  
osoby,  roszczące sobie p rawa 
do wspomnianego mienia opu­
szczonego, oraz wierzyciel i ,  by 
zgłosil i  swe roszczenia na l eży­
cie uzasadnione do Sądu Okrę 
gowego  w Piotrkowie w ter­
minie 6 -nsiesięcznym od daty  
ogłoszenia w Dzienniku W o je ­
wódzkim Łódzkim,  które ró­
wnocześnie zarządza się.

Równocześnie zaznacza się, 
że jeżeli nieobecny,  którego 
mienie ma być  zl ikwidowane,  
nie zgłosi się w powyżej  w sk a ­
zanym 6 miesięcznym terminie, 
może nastąpić uznanie go za 
zmarłego.

ZA WOJEWODĘ
A. Ttjmtaniecki

.Naczelnik Wydziałn

D ZIEN N IK  R A D I O W Y  Odczyt ks. pral. dr.
Trzeciaka odbędzie ste

0 80ÖZ. 16 i pól
W niedzielę 4 bm. o godz-j 

16 i pół w sali im. Kilińskiego 
w Piotrkowie ks. prał. dr. Trze­
ciak wygłosi  od -zyt p.t. 
stia ży dowska  w Polsce”. Bi*3 
lety do nabyc i a  wcześniej vV 
s iedzibie Związku Polskiego 
przy ul. Narutowicza 15.

A kum ulato r czy b a te r ia

Od dawna wśród radiokon- 
struktorów toczy się spór o ro­
dzaj zasi lania żarzeniowego od ­
biornika b a t e i y jnego  Naj t rwal ­
szy wprawdzie  akumulator w y ­
maga jednak  ładowania .  Ba te ­
ria sucha jest kosztowniejsza w 
użyciu lecz zato łatwa w tr an ­
sporcie.  Wreszc ie  ogn iwa mo­
kre s tanowią  j a k g d y b y  pośre­
dni rodzaj zasi lania,  albowiem 
mogą być  k i lkakrotnie tegene- 
rowan . Odbiorniki  s tarego t y ­
pu na dawnych lampach 4 ro 
wol towych zużywały  znaczną 
ilość prądu żarzenia i wskutek 
tego mogły być  zasi lane w y ł ą ­
cznie dużym akumulatorem.  U 
trzymanie akumulatora  było 
właśnie główną przeszkodą w 
radiofonizacj i  wsi.  W kra jach o 
silnie rozwiniętej  motoryzacj i  
przeszkodę tę ominięto przez 
s tosowanie akumulatorów typu 
samochodowego,  nał adowanych 
przez stacje obsługi samocho­
dowej.  W Finlandii  naprzykład 
wprowadzono wymianę  akumu­
la torów przez kursujące okrę ­
żnie spec ja lne  samochody ra­
diowe.

Występ Reduty 
w Piotrkowie

Dnia 2 grudnia zespół ar l y  
stów Reduty odegra  w sali im. 
Kil ińskiego znakomitą komedię,  
graną dotychczas z »»iebywałym 
powodzeniem w Warszawie  
p.t. „Jean” Bus-Fekety ’ego, w 
przekładzie Włodzimierza Jam- 
polskiego.  Udział biorą:  Wł. 
Bernatowie/, Adam Daniewicz,  
Stef. Kornacka,  Lubicz-Lisow­
ski, H. Massówna,  Stefan Orze­
chowski ,  KI. Sarnecka ,  R. Wa-  
sielewski i Jan ina  Zielel ińska.

Po południu zespół ten ode­
g ra  po cenach zniżonych ko ­
medię Moliera pt. „Lekarz mi- 
mowoli”, poprzedzoną słowem 
wstępnym S. Kornackiej .  Bi le­
ty na oba przedstawienia  są 
do nabyc ia  w Pijalni Mleka.

Walka z  pożarami
w  pour. piotrkowskim

Prowadząc  energ iczą wa lkę  
z p l agą  pożarów na terenie po­
wiatu — Wydz ia ł  Powiatowy 
w Piotrkowie  buduje w posz­
czególnych wioskach specjelne 
zbiorniki wodne, mogące w każ­
dej chwil i  ułatwić s traży pożar­
nej akc ję  gaszenia  pożaru. O 
statnio wybudowany został w 
Grocholicach pod Piotrkowem 
jeden z ta к j < h zbiorników prze­
c iwpożarowy« h.

Redukcja blisko 560 
robotników w Piotr­

kowie
W związku ze zbl iżającym 

się okresem zimowym i zam 
kuięcicm sezonu prowadzo­
nych na terenie Piotrkowa ro­
bót publ icznych — zredukowa­
no w Piotrkowie z dniem 28 
bm. 494 sezonowęów.

Odznaczenie Peowia- 
ków w Piotrkowie
Za zasługi,  położone na ni­

wie społecznej odznaczeni y0‘ 
stali srebrnymi  krzyżami  zasłu­
gi członkowie -piotrkowskie#0 
oddziałn P.O.W. :  Jerzy  Jopkie­
wicz, Marian Świdersk i  i Igna 
cy  Boras.

Wykaz Nr. 3
ofiar, zebranych na listy 

mitetu W a lk i  o Ś ląsk  za 0 ^  
w czasie od 21-X-38 do 19- 
1938 roku.

Wpłaty  dokonane na r' ‘ 
Komitetu do Oddz.  Banku 
Sp.  Zarobkowych w/m.

f. Krusche i Ender — M°**J 
czenica,  Zarząd firmy zł. 
Dyrekc ja  i pracownicy  „ . 
Robotnicy fabryczni „ 244- 

P iotrkowska R ek ty fik a c ja  
Dyrekc ja i pracownicy zł. 04Ö- 
Gmina Żydowska » 
Lokatorzy  domów z listy 
kowej  Nr. 165 „ 002-00

Razem.  zł. 630-7»
Z E S T A W I E N I E

Ofiary wpłacone do O d d ^  
łu Zw. Spółek Zarobk.  zł. ^ ' q 

Ofiary wpłacone do K. k- 
pow P iot rkowskiego zł. 451- 

Razem w/g wykazu Nr- 
złotych 1082.30.

Wpłacono uprzednio wg 
kazu Nr. 1 zł. 3389.31.

Wpłacone uprzednio vvg 
kazu Nr. 2 zł. 2014.13.  ̂

Ogółem zebrano zł. 6485-  ̂
Za powyżej  wyszczegó<nl 

ofiary jak również za о 
złożone uprzednio (wykaz l 1 
Komitet Walk i  o Ś lą sk  za ^
składa wszystkim o f ia ro d a W c 
serdeczne p o d z ię k o w a n ie -  

Piotrków,  dnia 20 .-Х.-1938 r- 
Przew. Sekcj i  Finan.

R. P er cz yń sk i  
Dyrektor Oddziału 
Banku Polsk iego , ,u

Prezes Kotf>>te 
Br. Owczarń
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CENY OGŁOSZEŃ:
milimetrów y jednoszpalw'*
groszy;  w t e k s i e  60 
Ogłoszenia drybne .ros i  У

20 S
za wyraz.  r>7 i p i r f
Prenumerat- '  a , si r
NA R ODOWY '  wraz /■ ^  ,0- 
wą do domu lub przesył -eS[ą 
cztową wynosi  3 złote n” 
cznie.

Czytajcie najpopu^L 
niejsze wydawn« "> 
„Dziennik Narodow»
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